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Stanisław August składa w Sejmie przysięgę na Konstytucję. Sztych współczesny z roku 1791. 


kiem właśnie zwycięstwem, wyjątkowem można | niebezpieczną. Nie brakowało i takich, co dopiero 
_ powiedzieć w dziejach, była Konstytucja 3 maja. | w ostatniej chwili złożyli „miłość wiłasną na ołta- 
„00 więcej, była ona najszczytniejszym wyrazem | rzu dobra publicznego“, ponmi, że „niejedność i 
' zaparcia się, ofiarności, ducha obywatelskiego, | wewnętrzne rozterki zawsze klęsk w Polsce były 
gdyż stan szlachecki, wyłącznie dzierżący W.| przyczyną” (słowa Kazimiezza Sapiehy, marszał- 
„swych rękach losy narodu, jedyny jego wolny pra | ka Konfederacji litewskiej, wygłoszone przed zło- 
wodawca, jedyny prawie wlasciciel] bogactw zie- | żentiem przysięgi w katedrze św. Jana). 
mi ojczystej, stan wszechwładmy i panujący w Po raz siódmy obchodzimy dziś święto majowe 
Rzeczpospolitej, sam, dobrowolnie, bez przymusu | w wolnej, powstałej na nowo do życia państwo- 
A wi a. Ear. iniojatywy; ei, się o Polsce, a po raz piąty po. uchwaleniu nowej 
i uważał przez całe WEAK za ra a Koa A bare a a a © „ajj 
ROAR WERONA: małe, ow żyiają, ir a zuch | 
' władzę królewską, którą dotychczas w biegu wie- warunkach — aoa La Esk aiie ; 
, ków wciąż stopniowo ograniczał, ustanawiał wre- | nowały w końcu XVIII w., a jakie TA A 
_ Szcie tron . dziedziczny wibrew doktrynie elekcyj- istnieje cała przepaść. Sprawa elekcji czy pdeesji 
Eine ża ECA 02 ROR aaa, s niema, iron. 
| trine, aby dobrze było Ojczyźnie. i Ą "nu SA kie, aaa a y Sta 
rz 10. Ojozy , i s: ego, bo stan ten należy, już do tra- 
. Oprócz małej garstki krótkowidzących lub nik- | dycji, do pamiątek domowych. To, co Ó 
' ezemnych, za Konstytucją oświadczyła się ołbrzy- | Konstytucji 3 maja było postę m kar | <A 
mia większość posłów sejmowych i senatorów — | zastarzałemi przesądami PeU AA np vanem j 
oświadczył się za nią na sejmikach „lutowych“ | skrajną reakcją. Konstytuej 17 akcja od «A 
cały prawie ogół szlachty. Zeszli się ze sobą ludzie | dem liberalnym o w t "25 ob RA 
różnych stronnietw, którym przyświecał wspólny | wszystkie prawie konstytuej zi zkć Ó 4 ta ES 
] święty ceł ratowania tonącej nawy narodowej. Za wych. kroczących na wdw iis s k oi g 
zwycięstw moralnych tak człowieka, jak każdegw | chodziły między niemi poważne różnice zapatry- śnie słabą jej stroną j a e odi 
skupienia, każdego społeczeństwa, każdego naro- | wań. Byli tacy. co chcieli radykalniejszego prze- | sione Mawo owe o. elie v oe 
du. najwspanialszem jest zwycięstwo odniesione I wnotu, byli i tacy, którym i ta doza reformy, jaką ciem, z warumksemi AEG a N 
nad samym sobą, nad swojemi wadami — a ta- | przynosia Ustawa, wydawała się za wielką, za cze, niestety, stanem naszej kultury i z poziomem 


Na kartach naszych dziejów błyszczą wspania- - 
łe triumty wojenne, ale choć pamięć ię we 
sercu naszemu, niemniej z większą jeszcze dumą. 
z większą wiarą w niespożyte siły narodu, spoglą- 
damy na te karty naszej. przeszłości, które świad- 
czą o triumfach ducha narodowego. ' 

Mieliśmy ich sporo, a dwa z nich największe, to 
Bmja Polski z Litwą i Konstytucja $ maja. Ale 

„ aboć Unja stworzyła wielkie państwo, rozszerzyła 
ołbrzymio granice Polski, przyniosła jej bogactwo 

.* potęgę, stworzyła możność podbicia całego 
wschodu Europy tak państwowo, jak cywilizacyj- 
„nie, a Konstytucja 3 maja nietylko nie przyniosła 
narodowi żadnych realnych korzyści, ale przeciw- 
nie nawet o kilka godzin dziejówyich przyspieszy- 

„ła zupełny upadek jego niepodległości, mimo to 
Ustawę majową czciliśmy zawsze jako relikwię, 
której stawialiśmy ołtarze w sercach naszych. 
Każdą też jej roczmicę w czasach niewoli, gdzie 
_ tylko nam było wolmo,.w kraju czy na emigracji, 
ebchodziliśmy uroczyście. Kiedy zaś, dzięki. Opa- 
trzmości, Polska zmartwychwstała państwowo, u- 
ozymiliśmy .z tej roczmiey jedyne doroczne wielkie 
święto narodowe. 

Skąd ten wyjątkowy pietyzm kilku z rzędu po- 
kołeń dla Ustawy majowej, pietyzm, który ma 0- 
bowiązywać i przyszłe pokolenia? Oto stąd, że ze 
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umysłowym szerszych warsiw. powolanych do ży- 
cia politycznego... ; 

Są jednak pewne analogje w obu konstytuejach. 
nie w ich treści. ale w okoliezmościach ich uchwa- 
lenia. Konstytucja 8 maja powstaja również w 
chwilach „odrodzenia. bo czasy Sejmu cztero- 
letniego i poprzedzające je lata, to czasy wpro- 
wudzania ładu i porządku w administracji pań- 
stwowej. podnoszenia się ekonomicznego kraju i 
gromadzenia nutterjału do wzniesienia fundamen- 
tów lepszej przyszłości. Naród polski wówczas zlo 
żył dowód, że posiada niezmierne zasoby moralne 
i spory zastęp tęgich. znakomitych ludzi, umieją- 
cych wprowadzić go na drogę odrodzenia. Oby po 
tomność znalazła podstawy do stwierdzenia, że i 
nasze czasy po Konstytucji marcowej złożyły po- 
dobne dowody tężyzny ducha, oby „miejedność i 
wewnętrzne rozterki“ nowych klęsk nie stały się 
przyczyną... 

Analogja tkwi i w tem, że obie konstytucje u- 
chwalone zostały wśród niebezpieczeństw zewnątrz 
grożących. Dzisiejszy obchód zbiegł się z przewro- 
tem w Niemczech. Zachodni nasz sąsiad zrzucił 
maskę i pokazał twarz prawdziwą. twarz zaborcy. 
który się nie rozstał ze „snem o potędze”... i drży 
żądzą zagarnięcia ziemi naszej... 

Podczas przygotowań do Konstytucji 3 maja. 
chcąc się zabezpieczyć od Moskwy. weszliśmy w 
przymierze z Prusami. z wrogiem przeciw wrogu. 
Wiemy. jak hanieknie zdradził nas krół pruski. 
a zdrada ta. jak i caie dzieje naszej niewoli. do- 
wodnie powinny byly nas przekonać, iż nie można 
wybierać między wrogami. nie można między ni- 
- mi szukać przyjaciela. Podezas ostatniej wielkiej 
wojny słyszeliśmy ze strony obu naszych wrogów 
zapewnienia przyjażni. obietnice zwrócenia nam 
wolności — dziś. kiedy wychodzą na jaw rzeczy- 
wiste ich zamiary. wiemy. jakby ta wolność wy- 
glądała. gdyby którykolwiek z nich zwyciężył. 
Byłaby to parodja wolności, byłby to nowy roz- 
biór. Stalibyśmy się niewolnikami, zaprzągnięty- 
mi do rydwanu zwycięzcy. 

Obecnie sprzymierzyliśmy się z Francją. Aljans 
to racjonalny. bo posiadamy wspólnego wroga. 
W tem dla obu stron leży interes dochowania so- 
bie wiary. bo w polityce nie grają roli sentymen- 
ty. Ażeby jednak ten interes nie przestał nim 
być dla naszego sprzymierzeńca, musimy przed- 
stawiać sile materjalna i moralną. To już od nas 
samych zależy. - 

Wewnętrzna walka osłabia siły. Trzeba odró- 
żnić spokojną poważną walkę stronnictw od wal- 
ki namiętnej o interesy warstw, grup, jednostek. 
Walki takiej, w dzisiejszej jej formach. nie prze- 
widywała Konstytucja 3 maja, ale, wprawdzie co 
innego mając na myśli. załączona do niej „„Dekla- 
racja Stanów“ głosiła: Ktobykolwiek śmiał być 
przeciwny tej Konstytucji... albo wzruszał spokoj- 
ność dobrego i szczęśliwym był zaczymającego na- 
rodu przez zasiewanie nieufności, przewrotne tło- 
maczenie Konstytucji... ten za niepnzyjaciela oj- 
czyzny, za jej zdrajcę, za buntownika uznany, naj 
surowszemi karami... ukarany będzie...“ 

A we wstępie do Konstytucji 3 maja czytamy: 
„Wolni od hańbiących obcej przemocy nakazów, 
ceniąc drożej nad życie, nad szczęśliwość osobi- 
stą — egzystencję polityczną. niepodległość ze- 
wmętrzną i wolność wenętrzną narodu. którego 
los w ręce nasze jest powierzony; chcąc oraz na 
błogosławieństwo. na wdzięczność współczesnych 
i przyszłych. pokoleń zasłużyć: minro przeszkód, 
które w nas namiętności sprawować mogą; dla 
dobra powszechnego, dla ugruntowania wolności, 
dla ocalenia Ojczyzny naszej... niniejszą Konsty- 
tucję uchwalamy i tę calkowicie za święta. za nie- 
wzruszoną deklarujemy...“ 

Te motywy właśnie Konstytucję 3 maja uczyni- 
ły nam „.świętą* i za nie zasłużyła ona „na bto- 


gosławieństwo, na wdzięczną pamięć* współcze-* 


snych i potomnych pokoleń. 
` Wglądając w jej dzieje pamiętajmy, że historja 
jest nauczycielem. Nie jej winą, jeżeli uczniowie 
"są tacy leniwi lub tak tępego umysłu. że uczyć się 
nie chea, lub. nauczycieła zrozumieć nie są zdolni. 
Obyśmy byli pojętnymi uczniami. 

, Kazimierz Bartoszewicz. 
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| zupełnie zmiażdżony tak, 
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RODACY! 


DZIEŃ 3-go MAJA JEST ŚWIĘTEM PAŃSTWOWEM I 
Uczcijmy je ofiarą na cele oświatowe szerokich mas! 
Nad wychowaniem narodowem i obywałelskiem tych mas pracuje od wielu dziesią- 


tek lat TOWARZYSTWO SZKOŁY LUDOWEJ. 


i Obowiązkiem naszym jest dać każdemu Polakowi możność czytania i kształcenia 
się po polsku i wychować nowe pokolenie w duchu prawdziwie obywatelskim i naro- 
dowym; zahliźnić w duszach rany niewoli, a obudzić wiarę w przyszłość i potęgę Polski, 


płynącą z wartości duchowej Jej obywateli. 


NA DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATOWĄ T.S.L POTRZEBNE SĄ SETKI TYSIĘCY ZŁOTYCH ! 
Nie oglądajmy się na Rząd ani na Skarb! Niech każdy spieszy ze składką na 
DAR NARODOWY 3-99 MAJA 
komu droga jest przyszłość i potęga Państwa Polskiego! 
Zarząd Główny T. S, L. w Krakowie, ul. św. Anny Nr. 5. 


Szczegóły katastrofy pod Tczewem. 


Na pociąg dokonano ohydnego zamachu. 


Warszawa. (PAT.) 1 bm. Katastrofa kolejowa 
pospiesznego pociągu tranzytowego niemieckiego 
Nr. 907, która zdarzyła się nocy ubieglej przed 
Starogardem, jak zgodnie orzekły wszystkie ko- 
misje prowadzące śledztwo na miejscu katastrofy, 
była dziełem ręki zbrodniczej. Przemawia za tem 
cały szereg faktów stwierdzonych przez komisję. 
Drożnik kolejowy o godz. 11 w nocy, a więc na 
kilka minut przed katastrofą znalazł ją w zupeł- 
nym porządku. Katastrofa nastąpiła wskutek wy- 
sunięcia szyn przy pomocy specjalnego dźwiga, 
przytem 4 nity spajające szyny: zostały wyrwane, 
3 z tych nitów znaleziono opodal, w lesie zaś 50 
m. mniej więcej od miejsca katastroty znaleziono 
dźwig (lewar) używany na kolei do podważaniia 
szyn. Lewar był pokryty darnią. Pociąg Nr. 907 
składał się z 7-miu wagonów lokomotywy z bran- 
kardu. Z całego pociągu pozostały na szynach 4 
wagony, które odstawiśno do Chojnie. 

Lokomotywa wypadłszy z szyn biegła jeszcze 
kilkadziesiąt metrów po nasypie i następnie spadła 
z niego i wryła się głęboko w bok nasypu. Bran- 
kard również zsunął się częściowo z nasypu. Na- 
stępny wagon trzeciej klasy został dość poważnie 
uszkodzony, jednakże pasażerowie nie odnieśli 
większych obrażeń. Drugi wagon trzeciej klasy 
został zupełnie zmiażdżony w tym też wagonie 


znałazło Śmierć 25 pasażerów. 4 kobięty z pośród ` 


pasażerów tego wagonu uniknęło cudem Śmierci. 
Pasażerowie następnych trzech wagonów, które 
również zleciały z szyn odnieśli cięższe i lżejsze 
obrażenia.. Ogółem zostało zabitych 25 osób, 12 
ciężko rannych z czego dwóch umario, oraz pewna 
ilość lekko rannych. Hość pasażerów lekko ran- 
nych trudno było skonstatować, gdyż niektórzy 
z nich udałi się bezpośrednio po katastrofie w dal- 
szą podróż. Do szpitali w Starogardzie i Tczewie 
odstawionych zostało 6 osób lekko rannych, z któ 
rych 4 już opuściło szpital. 

Maszynista pociągu został ciężko ranny, palacz 
z katastrofy wyszedł bez szwanku. Dwa wagony 
zostały uszkodzone bardzo poważnie, jeden zaś 
że pozostała z niego 
tylko podstawa i jedna v bocznych ścian. Cięż- 
ko rannych odwieziono pociągiem ratunkowym do 
Tczewa, lekko rannych zaś do Starogardu. Ruch 
kolejowy odbywa się na razie po lewym torze, 
jednakże władze kolejowe pracują intenzywnie 
nad naprawą toru drugiego i spodziewają się, że 
już jutro w południe będzie zaprowadzony ruch 
normalny. Pomoc lekarska została zorganizowana 
w pół godz. po katastrofie przez miejscowych le- 
karzy. Wagony ratunkowe nadeszły z Chojnic i 
Tczewa w godzinę po wypadku. 

Gdańsk. (PAT.) Cała tutejsza prasa przepelmio- 
na jest szezegółowymi opisami katastrofy kolejo- 
wej pod Starogardem. Według zgodnych donie- 
sień zarówno polskich jak i niemieckich i wedhig 
opinji tutejszej prasy niemieckiej przyczyną kata- 
strofy był zamach zbrodnicży. ` | 

Gdańsk. (AW.) Korespondent Agencji Wschod- 
niej w rozmowach z prezesem gdańskiej dyrekcji 
kolejowej p. Czarneckim, z wiceprezesem Więc- 
kiewiczem i dyrektorem Peckerem uzyskał nastę- 
pujęce szczegóły katastrofy nad Starogardcm: 

Fakt, że katastrofa wydarzyła się wskutek za- 
machu, ustaliło niewątpliwie śledztwo, jakie pro- 
wadziły władze kalejowe policyjne i sądowe. Zgo- 
dziś się na tę opinię również obecny na miejscu 
katastrofy komendant policji gdańskiej, który 
przybył na miejsce wypadku z psem policyjnym. 
W pobliżu miejsca katastrofy znałeziomo kilka że- 
laznych sztabek, które siużą do łączenia szyn ko- 
lejowych. Były one odktęcone i rzucone na bok 
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Bohaterstwo polskiego maszynisty. 


20 metrów od miejsca wypadku w pobliskim lesie 
znaleziono ręczną windę, przykrytą liśćmi i chru- 
stem. Przy pomocy tej windy zbrodniarze podno- 
sili szyny usuwając je w bok. Znaleziono również 
żelazny pręt służący do tego samego celu. 
Poszukiwania przy pomocy psów policyjnych 
mie dały rezultatów, ponieważ psy przybyły 
z Gdańska o godzinie 10 rano, kiedy tłumy pu- 
bliczności zatarły Ślady. Śledztwo jednakże zdo- 
łało stwierdzić na zasadzie opowiadań miejscowej 
ludności, że w ostatnich dniach zauważono w po- 
hliżu toru kolejowego jakichś dwu podejrzanych 
ludzi. Katastrofa wydarzyła się o godzinie 1ł min. 
45. Dróżnik obsługując odcinek toru, na którym 
wydarzyła się katastrofa obchodził swój rewir i 
znałazł wszystko w porządku. Na 20 minut przed 
katastrofą przechodził inny pociąg do Berlina, 
który przeszedł bez wypadku. Idący za nim w 20 
minut pociąg następny padł ofiarą katastrofy. 
Przypuszczałnie sprawcy rozpoczęli rozkręcać 
Szyny przed przejazdem pierwszego pociągu, a u- 
kończyli rozkręcanie po przejeździe pierwszego 
pociągu, a przed przyjazdem drugiego. 
Lokomotywa wyskoczyła z szyn i zaryła się 
w ziemię, maszynista jest ciężko ranny i ma po- 
gruchotane żebra. Wóz bagażowy i następne dwa 
wozy osobowe Mie doznały żadnych uszkodzeń ; 
poza tem, ze przód i tył wozów są. zniszczone. 
Najgorzej został zniszczony trzeci wóz, z którego 
ostało tylko podwozie i jedna Ściana. Wszyscy 
jadący w tym wozie w liczbie 25 osób zostali za- 
bici. Cudem wprost ocalały; nie ponosząc żadne- 
go szwanku ma ciele, jadące w tym wozie trzy 
siostry djokonistki i jedna dziewczyna. Nastę- 
pny czwarty wóz, który stoczył się z nasypu, u- 
legł powierzchownemu zniszczeniu, a jadący 
w mim zostali tylko poranieni. Cztery końcowe 
wozy nie wyskoczyły z szyn i w godzinach ran- 
nych odjechały do Piły. Ogółem jest 25 osób za- 
bitych. Ciężko rannych 12 z tych jedna zmarła 
w Szpitalu, lekko rannych jest 6 osób, a z tych 
trzy opuściły już szpitał. Pomoc dla ofiar katastro 
ty stała na wysokości zadania. / 
W 15 min. po wypadku na miejscu katastrofy 


‘znalazły się władze kolejowe i lekarz, a trzeba 


zaznaczyć, że od miejsca wypadku znajdował się 
już pierwszy pociąg ratowniczy z lekarzami i sa- 
mitacjuszami. Władze kolejowe z Gdańska przy- 
były o godz. 4-tej rano. Rannych umieszczono 
niezwłocznie w szpitałach w Tczewie i Starogar- 
dzie. Wśród rannych znajduje się 2 Polaków. 
Zwłoki Vollermanna zostały przewiezione do 
Gdańska, gdzie odbędzie się pogrzeb, w którym 
wezmą udział kolejarze gdańscy, a dyrekcja ko- 
lejowa złoży wieniec. 


Przedstawiciele Rządu - 
na miejscu katastrofy 


Warszawa. (AW.) Celem przeprowadzenia jak- 
najszybszego śledztwa na miejscu katastrofy ko- 
iejowej pod Starogardem władze skorzystały 
z komunikacji lotniczej, polskiej linji lotniczej. 
O godz. 11 rano dnia 1 maja startował samolct 
„Stasiek sterowany przez pilota Bareiszewskie- 
go wiozący wiceminister koleji Eberhardta i szefa 
departamentu eksploatacyjnego M. K. Z. p. Ozap- 
skiego. O godz, 2-ej startował drugi samolot „R >- 
mek“ sterowany przez pilota Domoszyńskiego, 
wiozący delegata spraw wewnętrznych i wiład z 
sądowych. Oba samoloty szczęśliwie przebyły dro 
gg Warszawa —Starogafd w ciągu półtorej godzi- 
nw i poleciały dalej dó Gdańska. T 
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POLSKIE KONDOLENCJE. 
"Toruń. (PAT.) 1 bm. P. wojewoda pomorski zło- 
żył w dniu dzisiejszym kondolencje p. konsułowi 
Rzeszy niemieckiej w Tommiu z powodu katastrofy 
której ofiarą padło wielu obywateli niemieckich. 


Sledztwo 
Gdańsk. (1W.) Zwłoki ofiar katastrofy zostały 
przewiezione do Malborga skąd będą odstawione do 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


miejsca pochodzenia. Do Gdańska odesłane będą 
awtoki sekretarza  zwiągloów. zawodowych  :Wo'ier- 
mana, jako jedynej dotąd rozm znanej ofiary G i¿ń- 
swą. 'u missen katastrofy wła ise bezpieczeństw: 
przy jo mocy psów policyjnyca p- waudzą energie mn» 
peszukiwu!wa. Są poszlaki, że złsaczyńcy w li*:bie 
trzceh uciekli do pobliskich iaców. Na miejscu ka- 
tastrofy znaleziono narzędzia, przy pomocy ki wych 
ozmi want szyny. : 


"Nieuczciwa nagonka niemiecka. 


Usilują katastrofie nadać 


Berlin (AW.) Prasa niemiecka pisząc o katastro- 
fie kolejowej pod SŚtarcgardem podaje tendencyjne 
komentarze, przypisując całą winę gospodarce kole- 
dowej Polski. Agencja telegraficzna Telegraphen U- 
aion podaje: Chodzi tu o rzekome przew'miemie ze 
strony Polski, a rząd polski powiniem wynagrodzić 
szkody za zmiszezony materjal kolejowy, oraz wy- 
płucić odszkodowania ofiarom katastrofy nawet, gdy- 
by wypadek zdarzył się mie wskutek zbrodniczego 
zamachu. Agengja ta pnzypisuje również katastro- 
fę temu, iż w Polsce istuieje zawsze niepewność ży- 
cia. 

Deutsche AUg. * Ztg.* wskazuje na. niemożliwość 
istnienia korytanza gdańskiego, *który ciągle rzeko- 
mo pmzyspanza szkody Niemcom. .iDer Tag“ korzy- 
stając ze sposobności napada na rząd polski i go- 
spodankę kolejową. Dziennik ten podkreśla jednak 
dzielność maszynisty prowadzącego pociąg. „Germa- 
aja“ stawia ostne zarzuty pensonalowi Kkolejowemu 
w Polsce i twierdzi, że zamach przygotowany był nie 
przez zbrodniamzy, lecz pmzez szowinistów polskich. 

ODPOWIEDZI NA PRUSKIE OSZCZERSTWA. 

Warszawa. (AW.) Z Londynu donoszą, iż minister 
komunikacji Kmomne oświadczył w wywiadzie dzien- 
mikarskim, że katastrofa kolejowa pod Starogardem 
mie była spowodowana zamachem, lecz przyczyną za- 
machu stało się zaniedbanie techniczne ze strony Pol- 
ski. Rząd niemiecki może się domagać, aby opieka 
nad środkami tramzytłowemi korytamza polskiego po- 
wierzona była Niemcom. W odpowiedzi na to oświad 
czenie minister koleji Tyszka ogłosił w prasie odpo- 
wiedź. Ośłwiadcza on, iż wywody ministra niemiec- 
kiego są jednostronne. Tor kolejowy w korytamzu 
gdańskim był specjalnie otoczony opieką przez wła- 
dze kolejowe Polski i znajdywał się w stanie wzo- 
nowym. Dla mnie — mówił minister Tyszka — nie u- 


zabarwienie... polityczne. 


lega wątpliwości, że zainiteresowane czynniki nie- 
miedkie będą usiłowały wyzyskać katastrofę prze- 
«iwiko Polsce. Policja przeprowadziła śledztwo, któ- 
re wykazało niezbikie, że przyczyną katastrofy był 
zamach. 

KŁAMSTWA GDAŃSKIE. 

Gdańsk. (AW.) Prasa Gdańska usiłuje wyzy- 
skać katastrofę pod Starogardem dla celów poli- 
tycznych. „Danziger Allgemeine Ztg.* organ 
gdańskich hakatystów zaopatruje wiadomość o 
wypadkach komentarzem, w którym usiłuje 
stwierdzić, że przyczyna katastrofy leży w niepe- 
wuości stosunków, jakie zapanowały w korytarzu 
gdańskim i jest jednym z następstw utworzenia 
korytarza, nie liczącego się z interesem gospodar- 
stwa Niemiec. twierdzić należy, że głos ten jest 
niczem nieuzasadniony. 

Od szeregu lat ruch kolejowy przez korytarz 
gdański odbywał się zupełnie sprawnie, nie da- 
jąc powodu do żadnych skarg. Sąd rozjemczy nie 
miecki powołał do rozstrzygania ewentualnie za- 
żaleń na komunikację tranzytową między Rzeszą 
o Prusami Wschodniemi nie rozpatrywał ani razu 
żadnej skargi co jest najlepszym również dowło- 
dep wzorowego funkejonowania koleji na tym 
odcinku. Przypomnieć należy również, że w swo- 
im czasie prezes Dyrekcji kolejowej w Królewcu 
wyraził swe uznanie dla obsługi tranzytowej na- 
zywając ją, pod każdym względem wzorową i bez 
zarzutu za co otrzymał natychmiast dymisję. 

ARESZTOWANIE. 

Warszawa. (AW.) Według wiadomości otnzynna- 
nych ze Starogardu władze aresztowały podejrzanego 
człowieka, ¢o do którego istnieją poważne poszlaki, 
iż brał udział w zamachu i należy do organizacji ko- 
niaupistyczne j, 


Redakcja,,Walki Ludu“w Warszawiefabryką 
maszyn piekielnych. 


Redaktor tego pisma ciężko ranny. 


Warszawa. 2 maja. Wiczoraj wieczorem w pamę mi- 
nut po godzinie 9 mieszkańcy domu nr. 38 przy ryn- 
ku Starego miasta zostali zaalammowani silnym wy- 
bachem. Po chwili rozległy się jęki w lokalu, zajmo- 
wanym przez eekiretarjat klubu „Niezależnej Partji 
Chłopskiej" (gmupa Wojewódzkiego), która przed 
kilku miesiącami wystąpiła z Wyrwiolenia. W lokalu 
snieści się rówmież tygodnik tej gmipy pod nagłów- 
kiem „Walka Ludu“. Loka! majduje się na I. pię- 
fize i składa się z wielkiej sali o 4-ech wielkich o- 
koach, przedzielonych przep'erzeniami. 

Jeki dolatujące z tego mieszkania, usłyszał toka- 
tor domu, Jam Gołębiowski, który wezwał poliiaję. 
Policja: długo dotijała się do drzwi lokalu, zanim o- 
tworzył drzwi jakiś mężczyzna, który wylegitymo- 
wał się jako poseł Antoni Szapiel. ' 

Gdy policja weszła do środka, w pieawiszym poko- 
ja siedział oparty o poręcz krzesła redaktor tygodni- 
ka, Czesław Trojanowski, któremu z twarzy spły- 
wała krew. Lekarz pogotowia nałożył rannemu pieqw 
szy opatrunek. | 

Trojanowski apowiadał przybyłym, że „malazł na 
ulicy granat", który podczas ro zania wybucht. 
W krótkim czasie na miejscu wypadku przybyły wła- 
dze śledcze. Rannego odiwieziono do szpitala św. Ro- 
aha, a tymczasem windze bezpieczeństwa przystąpi- 
ły do śledztwa. i 

Pod stołem, pmzy kórym siedział ranny, znaleziono 
prostokątne pudełko z grubej blachy, którego boki 
rocerwała eksplozja. Wewnątrz majdowały się dwie 
katenie elektryczne i ślady prochu i pymoksyliny. Na 
stole znajdował się nóż mosiężny i jakieś pmzyrządy. 
Wszystko wskazywało na to, że przygotowywana tu 


Sofja. (BAT.) 1 Lm. Dziś rano rozpoczął się tu 


przed sądem wojennymi proces p ko oskarżo- 
zamachu na katedrę. Przedstawi- 


obrońcy z urzędu. 

Na ławach oskarżonych zasiedli Friedman i za- 
krystjan katedry oskarżeni o przygotowanie za- 
machu oraz Koef, Daskałow i Kamburow, oskar- 
żeni o ukrywanie sprawców zamachu. Wszyscy 
eskarżeni zachowują spokój, wobec tego, iż o- 
Yrona wysunęła kwestje niekompetencji sądu, 


d nad zbrodniarzami w Bułgarji 


bombe. s 

Rewizja dalsza dalı nadspodziewane wymiki. Oto 
w łóżku Tiiojanowkkiego policja znalazła wielki za- 
pas piochu i pytoksyśmy. O godzinie w pół do 2-giej 
w nocy pmzybył ma miejsce sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi, Jerzy Luksemburg. 

Dziwnym trafem, że detonacja nie zdołała obudzić 
posła Szapiela, śpiącego w tym samym pokoju, 
w którym wybuchła bomba. Dopiero po długiem ko- 
łatamiu do drzwi wypuścił om policję do środka, mó- 
vžge, że nie mógł się z twandego szu obudzić. Wła- 
dze Ślędcze zbadaty 1annego Trojanowskiefo. Poli- 
cja czuiwa przy jego łożu. 

Warszawa. (Del. wł.) 2 bm. Badania wykazały, iż 
przygotowywano według wszelkich zasad bombę ze- 
garomwą. Machina piekielna miałaby być skonstruomwa- 
na przy stosowaniu baterji elektrycznej. W lokalu 
'Trojanowskiego znaleziono około 10 kg. perbiin, naj- 
gwałtowniejszej materji wybuchowej, gdyby wybu- 
ohia machina mogłaby wysadzić jedną wielką kamie- 
nice. Opmócz tego matenjału wybuchowego znalezio- 
na 1 i pół metra iontu i zegan wybuchowy. Przy- 
puszczają, że bombę przygotowano z zamiarem u- 
życia jej w Święta narodowego. Trojanowskiego, któ- 
rego dotąd sędzia Luksemburg wskutek złego stanu 
zdrowia nie mógł przesłuchać, był legjomistą bryga- 
dy Piłsudskiego, posiadał krzyż walecznych i onder 
Vitai Militari, Należał do przyjaciół Bagińskiego. 
Pracował w policji politygzmej na Wschodzie w Kios- 
sowie, potem otworzył w Warszawie periumenją 
i many był jako oszust. Nabywszy dużo towarów na 
kredyt, gdy się o pieniądze upominano groził policją 
i zemstą. 


twierdząc, iż sprawa nie powinna być rozpatry- 
wama prżez sąd wojenny. Sąd po narazie ogło- 
sH decyzje, mocą której uznał się za kompeten- 
trego. Następnie przewodniczący sądu przystąpił 
do odczytytwania aktów oskarżenia. Czytanie 
trwało do południa. 

Sofja. (PAT.) 2 bm. W rozprawie przeciwko spraw- 
com zamachu w katednze pierwszy przesłuchany zo- 
stał Zadgorsky, który przedstawił szezegółowo prze- 
bieg sprawy i do winy się przyznał, Natomiast Fried- 
mam zaprzecza jakoby uczestniczył w zbnodni i To- 
dał. że jest członkiem komumistycznego komitetu. 
Została zamządzowa tajność rozprawy. 
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HINDENBURG USLADŁ NA GERMANJI. 


NOWY ZAMACH. 

Londyn. PAT.) 2 bm. „Daily Telegraph" domosi 
z Sołiji, że wladze tamtejsze miały wykryć spisek, 
którego celem było zamordowanie króla oraz wysa- 
dzenie w powietrze pałacem królewskiego. 


UZNANIE DLA POLSKI. 

Paryż. (PAT.) 2 bm. „Ere Nouvelle“ wymaża się z 
uznaniem o Polsce, która zrezygmowała z ostatniej 
raty pożyczki pmzyzmanej jej pnzez Francję w rokm 
1924. Dziennik zauważa, że decyzja ta będzie miała 
wielkie znaczemie dla Francji w chwili, gdy będzie o- 
na przystępowała do rokowań ze swoimi wierzycie- 
lami w sprawie długów międzysojuszniczych. Gest 
polski świadczy rówmież, zdaniem dziennika, iż Pol- 
ska, której fimanse uzdrowił min. Grabski weszła o- 
statecznie w okres równowagi budżetowej i pomyśli 
ności ekonomicznej. pozwalając jej na pokrycie wła- 
snymi środkami kosztów obrony narodowej. Wresz- 
cie jest. to dowodem finansowego i ekomomicznego 
wysiłku Polski podjętego w ostatnich latach. 


POLITYCZNE MANEWRY HINDENBURGA. 


Berlin. (PAT.) I bm. Biuro Wolffa dowiaduje 
się, że wprowadzenie w urzędowanie i zaprzysię- 
żenie nowego prezydenta Rzeszy odbędzie się dn. 
12 maja o godz. 12 w południe. ` 

Paryż. (PAT.) 30 kw. „Temps“ komentując prze- 
mówienie “kanclenmza Lathera, wygłoszone w dmiu 
omęgdajszym, pisze: Pakt gwarancyjny nie może być 
zawarty inaczej, jak tyiko w ramach nienaruszonego 
traktatu pokojowego i nie mógłby wskutek tego 
zwolnić Rzeszy od obowiązku istotnego rozbrojenia 
się w wummkach. od których uzależniona jest ewa- 
knacja strefy kolońskiej. We wszystkich stolicach 
wyrażają szczere życzenie pomyślnego rozwiązania 
tego ważnego zagadnienia. Także nie można się dzi- 
wić, jeżeli w Paryżu, a zwłaszcza w Brukseli posia- 
dają niezłomną wolę nie dać się wprowadzić w błąd. 

Przed osiągmięciem zasadniczego porozumienia 
z mądem berlińskim wiano być osiągnięte pełne po- 
rozumienie między sprzymierzeńcami, Niemcy — pi- 
sze dalej dziennik — winny być dopuszezone do Li- 
2 Narodów (pod warunkiem przyjęcia przez nie 
wszystkich zobowiązań, jakie związane są z pmzystą- 
pieniem do Ligi Narodów), zanim proponowany paki 
będzie mógł wejść w życie. 

Na mie musimy się zadowolnóć stwierdzeniem, iż 
we wczorajszem pmzemówieniu kanclerza rząd Rzeszy 
podtrzymuje swe propozycje i wyraża pragnienie 
przyśpieszenia rokowań. Pozostaje jedynie stwiendze- 
nie, czy stanowisko to jest szczere, czy też to jest 
jedymie manewr mający na celu zapobieżenie temu, 
aby grożba, jaką etanowi wybór Hindenburga, nie 
skłoniła opinf angielskiej do powrotu do idei paktu 
obronnego angjelsko-francusko-belpijskiego, to jest 
jednej formuły bezpieczeństwa istotnego dla zachodu 
na wypadek, gdyby wola Niemiec uczyniła niemo- 
liwym zawarcie obronnego paktu. 

NIE BĘDZWE SPOTKANIA BRIANDA I CHAM- 

BERLAANA, 

Londyn. (PA'T.) 30 kw. Korespondent dyplomaty- 
emy „Daily Telegraphu" dowiaduje się, że na razie 
nje może być mowy o spotkaniu się Brianda z Cham- 
berlainem, ponieważ ani sprawa istotnego rozbmoje- 
nia Niemiec, ani też sprawa paktu gwarancyjnego 
nie dojnzały na tyle, aby już wymagały osobistego 
spotkania się obu ministrów. 

E TA 


Aparaty telefoniczne | 
automatyczne 


nadeszły i są do nabycia po cenach konku- 
rencyjnie niskich u firmy 


„ROYAL” Kraków Florjańska 49, 
Telefon 15-77, 


251A. 


keee anaa 
KAŻDY kulturalny człowiek czyta „Przegląd Świaże- 
wy“, najtańsze ilustrowane czasopismo w Polsce. Pee- 
numerata kwartalna 2 zł. półroczna 4 zł, roczna (z pre- 
miami książkowemi) 8 zł, Wszelkie korespondencje i pre- 
numeraty przesyłać pod adresem: Skrzynka pocztowa 

185 Warszawa. 2818 
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Spory literackie. 


Świeżo jesteśmy pod wiażeniem sporów, kióre stę 
toczą w literatumze. Jeden spór o charakterze szer- 
szym, bo ogólno-europejskim. Jest to spór Sven Hed- 
dina z Ossendowskim. Diegi ma charakter lokalny. 
Spór „Wiadomości Literackieh* z profesorami untwer 
sytetu o kult A. Miafkiewicza. Samo wyłonienie się 
tych sporów jest dla knitury współczesnej zjawi- 
skiem dodatniam. Okazuje się. że w osławionej 'qpoce 
nowobogackieh nie jest tak żle z uny::fowością współ 
eześmą. jeśli sprawy  imteleiktualme, wogóle duchowe, 
tak umysły rozueamiętmiają. Jeżeli idzie o realny ce- 
fekt tych sporów, io ten był i będzie w Iiteratuze 
bamdzo mały. W hterackich nie motiga rozedrzy- 
sać trybumałami. ale siłą faktów. Żadme powagi je- 
dmostkowe. a także zbiorowe. żadne Zwi "" Nterac- 
kie ani Symdykaty nie są powołane ami mi „Wodzie 
AW rożstnz ylg aniu sponów tego rodzaju. Literatura jest 
z nainry rzeczy tem państwem wotmych WE 
w którem nie mogą obowiązywać normy przyjęte 
w życi codzienmem. Może opinja zwracać się prize- 
ców tej lub owej wojującej stnomie, ale nikt nie ma 
prawa, wydawać w takich sprawach prawomocnych 
wyroków. Byłoby to wyjpędzeniem ducha swobody 
z Fiteratlury. bez którego żadma literatura żyć i noz- 
miijać się nie nioże. A nawet fomny walki literackiej 
jak kłamstwo. mistyfikacja. msynuacja są zrozumia- 
łe. jeśli się weźmie pod uwagę. że „genees litierrata- 
rum irritabile“. Sprawy osobi:te łączą, się w sporach 
literackich najściej z ogómemi zagadnieniami, Go 
niewątpliwie nie uładiwia. ale tylko utmadnia wyja- 
śniemie sprawy. Jeśli wolmo_ przytoczyć przykłady 
z_włłasnych spraw. to typowym przejawem takiej wal 
ki bezpłodnej w swych razuliatach Byla” Rimpauuja 
POTA izecjwpiezącemir=t0--slGWA--W -aparto Rite" 
taa „Miogów PÓARZY” . AK” Meczów ego w dir 


na cześć kobi cty, sM. ARN się do Ki Zw ADR 
literackich. Zrobiono ze sprawy ogólnej sprawę pry- 
małną. I kiedy piszący pragnął dać pelne zadośću- 
czymiemie wdowie po śp. Ritlimenze. a wydobyć na jaw 
tych wszystkich, którzy się jej osoby niesłusznie cze- 
piali przez podsumi qcie mu błędnej informacji — zam- 
knięco mu droge przez uderzenie w wielki dzwon 
sądów Związku literatów. Zwiądki: od tej sprawy rę- 
ce umyły. Piszący czekał daremuie jakiegokolwiek 
zajęcia sie tą sprawą. która tem samem dotad noz- 
strzygniętą nie została. Dziś jednak pragmie na tej 
przynajmiej drodze — dać zadośćnczym: enie p. Rit- 
tnerowej i oświadcza, że nie mając nigdy zamiaru 
dotkuąć jej czei osobistej, powitórzył tyjko poglo- 
ski, które mu z oficjalnych niemal kół teatralnych 
podano. Powtórzył je w najlepszej. wierze, aby rato- 
wać imię wielkiego dramatumga przed przypisywa- 
1iem mu rezczy tak słamej j, jak „Wrogowie bogaczy”. 


MEO. "NT" T Rt E E e E = O REY 
Zbrodniarz 
czy psychopata? 
Jeszcze jedno studjum o Robespierze? 


Dzieje wielkiej rewolucji francuskiej są dla zawo- 
dowych historyków źródłem dotąd niewyczerpancm, 


"do którego zwracają się także ludzie, poświęcający 
się studjom nad kryminalistyką i psychologją. I już . 


jeden z takich ludzi, a mianowicie Hans Hertig, szef 
policji monachijskiej, poczerpmąwszy zeń, napisał nie 
dawno temu ciekawą nzecz pt. „Robespierre. Studium 
zur Psychopathologie des Machttridbes*, wydaną w 
w Stuttgardzie. 

Wprawdzie grozą przejmująca postać tego krwio- 
żerczego tyrana była przedmiotem badań mnóstwa 


uczonych, mimo to jednak wymienione studjum za- . 


sługiije na uwagę, ponieważ wychodzi z takiego pum 
ktu widzenia, który był dotąd niedostatecznie . wy7y- 
skiłwamy. Sądzimy, że mowia ta metoda w badaniach 
nad Rolbespierre'm przedstawia go w sposób więcej 
zrozumiały, a zatem warto bliżej ją poznać.. 

| W TL U a 

Niewesołemi były: dziediństwo i wczesna młodość 
człowieka, mającego kiedyś trzymać w. swem ręku 
życie każdego mieszkańca Francji. Ojciec jego prze- 
pada gdzieś bez wieści, gdy był dzieakiem. matka 
niedługo potem: go odumiera, tak, że Maksymiljan de 
Robespierre, ur. w r. 1758. cliowa się. baz niczyjej 
opieki; ale: uczy się pilnie. Śmięrć starszej siostry, 
którą podobno, bardzo kochał. pogrąża “9o w mei in- 
cholję. * 

Zostaje wreszcie gdwokatem i pełęn chęci zwsoce- 
nia na siebie uwagi, gdy poezje przez niego pisyware 
nie obudziły żadnego zajęcia, zaczyna starać się o 
łaskę króla BidwiEd XVI i jego redziny, pisując 
okolicznościowe mowy powitalne oraz memorjały, 
pełne niskich pochlebstw. Wszystko to jedmak nie 
zdobywa mu ani odrobiny uznania, mie zaspakaja je- 
go. nienasyconej pychy i ambicji. 

Jak tylko ukazały się na horyzoncie życia publi- 
czmego pienwsze chmury, zwiastujące. że nadciąga 
zewolucia. rzuca się Robespierre do gorączkowej dzia 
łalności. Pisemka prowincjonalne. podają. mnóstwo 
artykułów przez niego pisanych 'i mów wygło:»0- 
nych, w których atakuje rząd i jego przedstawicieli. 
Wyłtrwałość, z jaka prowadził tę kampamję, była za- 
pewme TT z powodów, dla których rodzinne 
miasto Arras wysłało go do Zgnomadzemia Narodo- 


GONIEC KRAKOWSKI 


Zacytowany przykład świadczy dowodnie, jak t. 
zw. sprawy literackie tmidne są do- mozstrzygamnia 
przez jakiekolwiek forum opinji ublicznej i jak pra- 
wie nigdy poszkodowanym stronom zadośćnezynie- 
nia nie dają. 


Reasumjac przytoczone myśli dochodzę do wnio- 
sków nastepujących: 


1. Spory literackie nie wdy przez żaden wrybunał rze- 
GzOZMAWCÓW rozstuzygywne być nie mogą. 
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2. Przeważnie do wyjaśnienia spnawy nigdy nie 
prowadza. 

8. Zwycięża w nich nie prawda. ale siła argumen- 
tów. 

Spory takie posiadają swoje wielkie znaczenie dla 
całokształtu życia knulitnualmego. świadcząc o nastro- 
jach i napięcia życia intelektualnego. 

Are zależy się więć nimi nazbyt gorszyć, ami też 
z dmugiej strony ich wtstości zbytnio przecenać. 


Ludwik Skoczylas. 


O walkę z komunizmem. 


„Temps“ zwraca uwagę na niebzzpieczeństwo bolszewickie. 


Paryż. (PAT) Temps“ pisze: Niebezpieczeństiwo 
komunistyczne jakie w Europie stanowi jednakowe 
nebezpieczeńsuwo dia wszyskich narodów i dlatego 
wszystkie w jednakowej mierze ea zainteresowane 
„w akeji zapobiegawczej. Wielkim błędem było mnie- 
Mać, że zainstalowanie się uzadów sowieckich na Bal- 
kanach nie wywarłoby żadnego wpływu na życie in- 
uyah państw. Trzeba pamiętać o tem, że ustrój ikto-* 
mumistyczny może być tnwałym tyilko wtedy, jeżeli 
zaprowadzony jest na dostatec. mę wielkim obszanze. 
e—a 


Także Churchil 
piętnuje komunizm. 


Londyn. (PAT) Na dzisiejszym dorocznym posie- 
dzemin klubu konserwatywnego Rimerase League 
wygłosił dłuższe przemówienie kanełerz skasbu Obur- 
chil. Mówca podkreślił destaukcyjjną robotę komu- 
nistów, Kkitórych dążmości oraz system. wprowadze- 
nia swoich idei w życie nie da się pogodzić ze skła- 
dem umysłu ampielsikiego i są wytworem, oboej or- 
sanizacji, której dążemiem jest obalenie drogą bez- 
względnego. terom istniejących tradycji i wsządzeń, 
który pomimo pewnych ich braków zawdzięcza im- 
perjum brytyjskie swoją siłę i rozwój oraz dobrobyt 
mieszkańców. Następnie Chunchil analizował program 
sabinetu konserwatywnego, który w ciagu 4 lat bẹ- 
dzie kierował losamó Amęfiji i oświadczył, że nząd nie 
zawiedzie piokładamego ‘przez znakomitą większość 
obyjwateli angielskich zaufania. Co się tyczy zamie- 
rzeń Amgfiji w dziedzinie polityki zagranieznej Chur- 
chil podkreślił dążenie nządm amgielskiego do skon- 
solidowania zwycięstwa wojennego triwalszemi jesz- 


cze zwycięstwami pokojowemi w formie tnakitatów " 


azbempieczających pokój. Co się tyczy projektu rzą- 
dowego w sprawie asekuracji robońtników i prato- 
wników oruz budowy domów, to powyższe projekity 
są. opracowywane przez specjalne komisje ekspemtów. 
u 


wego, jako przedstawiciela „trzeciego stanu“. Ten 
początek karjery politycznaj Robespierra nie został 
jednak dostatecznie wyjaśniony przez jego biogra- 
fów, tak. że i Hentig powtarza angedotę, jakoby o- 
bywatele tego miasta 'mieli twierdzić. iż. pragnąc 
mieć w domu spokój. wysłali do Paryża "wszystkich 
swoich żebraków i obemwańców. 

Koniec końców, znalazł się jednak Robespierre u 
celu swych dążeń, tj. na terenie, gdzie ścierały się 
krańcowe przeciwieństwa. Polityczne i gdzie nie było 
granic dla najdalej sięgających ambicyj  pojedyń- 
czych jednostek, które, jak' on, nie miały skrupu- 
łów a posiadały pewme właściwości charakteru, od- 
powiadającee potrzebom danej chwili. Jego pozorna 
humanitarmość, połączona z nieograniczoną , choć 
ukrywaną chęcią wybicia się oraz unikanie nawią- 
zywania bliższych stosunków z kimkolwiek, były żak - 
by stiwionzone dla tych czasów nienawiści. rozgry- 
czenia. i zemsty. 

W czasach normalnych byłby pizeszedł niepostrze 
żenie ze swym brakiem wyższego wykształcenia, nie 
pozornym wyglądem i wyszukaną pseudoelegancją. 
Ale płd suwerenny mało się imteresuje temi- spra- . 
wami, bo jemu podobają się takie właśnie rysy cha- 
raktóru, jakie spostrzegamy u Robespierre'a, a mia- 
hewicie, wrodzona nieśmiałość. którą maskował za- 
pomocą brutalności i grubajaństwa. unikanie mówie- 
nia czegoś immego. oprócz utartych komanałów,: co 
sprawiać f. że.nigdy nie popadał: ze sobą w AE 
ność, wreszcie niezdolność: do powzięcia szybkich a 
stanowczych, decyzyj. co brano u niego za ostpożność 
i rozwagę. Napróżmo też starał pokryć swe Wwro:lzo- 
ne tchórzostwo zapomocą głośnego manifestowania 
swych antymilitarystycznych i pacyfistycznych prze- 
konań. Widok ostrza damasceńskiej szabli, którą za- 
czął wymachiwać podczas dyskusji jedeń z członków 
klubu Jakobinów uczynił na nim takie wrażenie, iż 
prosił, BY „W dysknieji nie ' używano materjalnej Wy- 
mowy“. 

Ponieważ w życiu publicznem uiniał taść słabaść 
swego charakteru a ńawet wyciągać z nich. korzyści 
dla siebie, przeto. chcąc go poznać dokładnie, mu- 
simy przypatrzeć się mu w życia prywatnem. 

Wszyscy. piszący o Robespierze. zgadzają się na 
jedmo, tj. że nie miał nigdy. przyjaciela, ani kobiety. 

tórqby kochał. pomieważ kochał tylko samego sie- 
bie. I. jeżeli posiadał kiedyś jakieś uczucie miłości. 
to złożył je do grobu matki i siostry. W miłodości 
więc stał się już odlndkiem a słabowite zdrowie przy 
czymiało sie do zwiększania dziwactw jego usposohie 
nia, gdyż, musząc dbać o nie. odmawiał sobie nie- 
jednej przyjemności. Wszystko to zwiększało jego 


Á 


| 


stanowiącym pewien całokształt samowystanczalny. 

Moskwa doskonale wie o tem i dlatego z taką za- 
ciakłością przygotowuje rewohucję powszechną. Te- 
mu wiee niebezpieczeństwu międzynarodowemu na- 
leży przeciwstawić solidarność międzynarodową. Po- 
czuwać się do tego winny wszystkie nanody świado- 
ane tego. czem jest godność ludzka i nie pragnące 
bynajmmiej zatomąć w nędzy i rozpaczy czekającej 
na przyjęcie tych, kitórzy się łączą z hasłem anarchji 
i bezładu. 


ARESZTOWANIA RYB KOMUNISTYCZNYCH. 

Paryż. Polieja aresztowała tu guono osób jadących 
w dwóch samochodach z napisem „Kontrola syndy- 
kalistyczna*. Wéród aresztowanych są dwaj redak- 
toszy organu komunistycznego , „Humanite*. Przy tej 
okazji policja skonflkowała wiezione w samocho dzie 


pałki gumowe onaz przybory fotograficzne. 
EZEZW! 


Gdańsk mimo pruskiej nagonki 

będzie dziś święcił 3 Maja 

Gdańsk. (PAT.) 1 bm. Polski Gdańsk obchodzić 
będzie tego noku Święto 3-g0 maja wielce umoczy-. 
ście. Na obchód ten złoży się uroczyste nabożeństwo 
odprawione w kościele polskim, akademja w gmachu 
dyrekcji kolejowej, pochód przez miasto urządzony 
przez zjednoczenie zawodowe polskie, przyjęcie u ge- 
neralnego komisama Rpitej Polskiej oraz uroczysty 
obchód urządzony wieczorem przez związek kołejanzy 
polskich oraz przez Sokoła gdańskiego. 

— 000——— 


W kresowym Wilnie 


Wilno. (A'W.) Obchód 3g0 maja zapowiada stę 
w Wilnie nader uroczyście. Oprócz mszy polowej, 
defilady wojska i stowarzyszeń zapowiedzana jest a- 
kademja w eali miejskiej, popisy sportowe, wielkie 
koncerty orkiestr, oraz przedstawienia w teatmach. 

o 


drażliwość. a przeraźliwa TELE UE R jaka otaczała go 
w życiu prywatnem, tworzyła otio? pierwia- 
stek, wpływecjący nieustamnie na jego postanowienia. 
Ponieważ sam nie był nigdy ami szezęśli wy. ami sy- 
ty. więc także inni ludzie powimmi byli -— jego zda- 
niem: -- znajdować się w takiem samem położeniu. 
Tym nastrojem“ daje się wytłómaczyć wiele jego kro- 
ków w życiu pmblicznem, które inaczej zostalyby 
niezro żumiałe .- 

Jeszeze jedna właściwość jego charakteru zasłu- 
guje na osobna wzmiankę: azystość rąk. Przydomek 
„lincoruptible“ — nie do przekupienia — był mu 


wielce pomocny do utmzymamia popularności wśród 


ludu, który widział, jak inni przywódzey rewolucji 
| bogaciłi się na miej w sposób bezczelny. Z tego. vo 
| jest obowiązkiem każdego człowieka, tj. z niepodkup 
ności, czymił Robespierre emote i nieomieszkał wciąż 
się nią chwalić. 

IWystępując czymnie w życiu palitycznem i wygra- 
szając mowy miedowwierzenia nudne“, jak wyraża 
się Oastyle, ograniczał się Robespierre do poruszania 
tych samych w” sposób banalny ujętych“ tematów, 
tak, że dni jedno z jego przemówień, ani jeden z fra- 
zesów nie przeszedł do potomności. 

Pomimo, że. zdaniem większej części. swych hio- 
grafów, Robespierre huleżał do najmniej zdolnych 
między 600 członkami Zgromadzenia Narodowego, 
| wybił się przecież na jego czele a to dzięki 'rewolu- 
cji i towarzyszącym jej objarwom. Mianowicie, umiał 
wmawiać w łatwowierne masy rozmaite utopije, ma- 
jące je uszczęśliwić i to wmawiał z uporem maniaka, 
który wciąż to. samo w kółko powtarza. Choć dojście 
do władzy w czasie jakiejkolwiek rewolucji jest wy- 
nikiem raczej wypadkm. niż zasługi, przecież pozo- 
staje do dziś sprawą niezupełnie wyjaśnioną, co mo- 
gło sgiawodować, że Robespięrre tak, stosunkowo, 
długo mógł się przy niej utrzymać. Zdania jego bio- 
gratów są na tym punkcie podzielone. „Jedni uważają 
jego powodzenie za: wynik. przypadku i tego, że dał 
się 'umosić' tałom  rawoluecji, trzymając się zzęcznie 
na ich powierzchni, inni zaś — uważają je za rezul- 
tat pewnych właściiwości jego, charakteru, które spra, 
wiały; że izolował się od stosunków 2--pajedyńczymi 


swych przeciwników po kolei, nie będąc nigdy z żad 
mym z niech w jakimkolwiek stosunku osobistym. A 
i to równie auwzślędnić trzeba, że nikt, chyba.-nie 
umiał, tak jak on; pochlebiać w bezezelny sqrosób 
„ludowi. suwetennenh*, przyczem oddawał mu na: 
pastwę. w każdej ze swych mów kogoś,*00 jeszcze 
wczoraj był tego ludu bożyszezem. 
i (C. d. 'n.) 


ludźmi; co pozwalało mu napadać i:gnębić wszystkie . 
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JAN BRZĘKOWSKA. i 
Pancernik. 


Wśród czarnych dymów. kwiunących w spirale, 
Obok bulwarów | pomowych? doków, 

iPłynie nasz okręt, wstaząsany puzez fale, 

W błękitną przestrzeń moa i obłoków. 


Mijamy szeceg stadków na kotwicy, 
Oglgiam barwmą bande; panorame: 
Wszystkie narody, kolonje. Anglicy, 
Szwedzi na drzewie z pólwyspu spławianem. 


Uszy wciąż bije peyk: y gwizd: syreny, 
Kanał się zwa ku morza rozszerza, 
Już coraz szybciej i szybciej płyniemy, 
W tyle zostaje latarnina wieża. 


Nagle syrena, wyjąca bez końca. 

Zbożnen: miczeniem: polskie morze wita. 
Na którem stoi, jak wąż iśniący w słońcu. 
Pierwszy pamcemik Rzeczypospolitej. 


e e a i MRS Bnin" |--W 
54 È 
Znamienny zwrot. 
„Sruby“ Jwljana Przybosia. 
Jedną z najważniejszych przyczyn, które sprawiają- 


że mlodzi poeci Nowej Szkuki nie są mozumiani i u- 
znawani puzez szerszy ogół — jest brak tendencji. 


Poezja najnowsza, polegająca głównie na muzycznej 


żonglence słów i cztenowymiarowej plastyce obrazo- 
mania, z konieczności musi być pmzeznaczona tylko 
(dla szezupłej ganski czytelników. Dla szerszego ogó- 
łu jest oma niezrozumiała — gorzej nurząca. Oder- 
wane obrazy, kojarzone specyficzną logiką uczucio- 
wą artysty, barokowe przeładowanie metafńorami, od- 
degłe porównania, aliiteracje i onomatopeje potęgo- 
[wane chropawym kontrastem assonansów, brak t. zw. 
treści — wszystko to sprawia, Że nowa poczja nie 
może podziałać na szerszy ogól, wychowany na da- 
wniejszej laiwo dGostęrmej i zrozumiałej sztuce. Dzi- 
siekza nowa twórczość w puzeważnej większości ab- 
strakcyśma i realna, pozbawiona szerszej masywnej 
bazy ideowej jest pozormie zawieszona w powietrza, 
tlaje nam wrażenie wspaniałej budowy bez fundamen 
tów. 
A przecież. jeśli chodzi o te zw. Nową Sztukę, to 
Musimy sewierdzić, że jest ona obecnie w okresie 
budowania i rzetelnej konsrukaji. Pizeminął czas: ha- 
łaśliwej rcklamy («pour epater le bourgeois), z któ- 
rego korzystała wszelka gnafomanja i imdoleneja 
twórcza; młodzi poeci pracują i twonza. Nie potęp'a- 
R już w czambuł dawniejszych. stanszych artystów, 
„opadła miodociana zapalczywość — z dmuziej strony 
kulóralna publiczność pazesitała nazywać wszysdkie 
NOWOCZESNE. napisane rzeczy idjotyzmem, a w naj- 
lepszym razie hutowrie klasyfikować, jako futuryzm. 
'Nastąpiły wzajemne koncesje, nastał okres soEdnej 
pracy tiwórczej, ustaliła się mniej więcej równowaga. 
OUbykwie stony zaczynają okazywać dobrą wolę. 
Zamierzam risać o „Śwubach'* Przybosta. Jeśli zaś 
mając zamar płać o nich. pozwolłem sobie na ten 
aagi może wrtep to uczynidłem io tyiko z tego 
C OUL Że uważam „Śrmby* za książkę, która przez 
-woją solidną konstrukcję i masywny punkt oparcia 
Jest w stanie nietylko zaciekawić, ale: nawet i silnie 
podziałać i w ten sposób nawiązać trwalszy kontakt 
medzy czyjelnikiem a autorem, pomimo, iż jest on 
 futurystą (w popriarmem znaczeniu tego słowa). 
dą Ap jest właściwie komiszaikt ytwiksttą. „Czytłająe 
SĘ zbiorek poezji (12 wierszy) ma się wraże- 
me, że autor odlupuje ciężkie symetryczne bryły i 


rzuca je w przestrzeń, w którą spadają z nieubłagamą 
etemaiyczną logiką konieczności. Gnębi go geome- 


tryam figur plani — ; steneo-metrycznych, zachwyca 
tedhnika, maszyny, akumulatory, radjo, prąd, gaz, 
elektryczność, miasto, dachy. Wum. W tej sferze od- 
czuć poetyckich obraca się on najchęimiej. Ale cza- 
sem otmasa cię z pod ich przewagi i wybucha wspa- 
mal wizja „Pamprwrow ego Osła”, pędzącego w ku- 
rzaw.e pomsty na zatracenie ziemi. W „Pieśni + lokio- 
mocji” zdobywa się na niezwykle silny von: 
~; Wyprężomym szeregiem, rak złąiczytwszy ogniwa, 
Skui wolą plemienną natehnionego porywu 
ae sbie w Eal radosnej energji: 
x nzeunienieni w promienie, skiy. ampery i eroi. 
Puścimy sprawną Polskę w ruch + AREA nasilen. 
T Sj lawą. Eniacg lokomobiię,* i 

Podobnie w „Reklamie“ (napisanej z ji Wó 
Wschodnich Hr ie): ca 8 eea ary 

„Wpadł olśnżony mechanik na żelazny taras, 

Zatupotał mosiężnemi siłopammi 0 grumt — 

Naraz 

Prad 

Wklirząsnął Polska, od Bielska po Gdańsk. 

Miasta tęsknią do nowych roamianów 

Dri, 

Jak śmćógi poruszają nieskończomością spraw. 

Robotiiku zakładów „Dynamo*! Przekładnię 

Pehuńj! Lemwary 

Na-staw! 


W potężnym pawiomie z wszyskich bram i drzwi 
Sto wylotów annatnich miota orożny błysk. 
Rzecnpospolita kuje sfałdowawszy btiwi 

„Pocisk, 

A to jest już tom całkiem nowy. niespotykany do- 


tąd. 


Aż do chwit dzisiejszej n'e posiadamy poezji odro- | 


dzomej państwowości polskiej. Mieliśmy utwory ro- 
mantyzmn, przepojone głękoką teskmotą za niepodle- 


i 


„GONIEO Ana KOWSKI" 


głością, zmartwychwstanie Polski odbiło się w kilku 


dobrych utworach literackie, ale poezji odrodzonej 


państwowości połskiej, polskiego morza, armji, lotni- ; 


ctwa — dotychczas niema. Stworzenie tego rodzaju 
poezji jest, że się tak wyrażę Konietz; cią. Na tę 
szinikę wytzekują szerokie masy z Mię knicniem. Tę 
nwoże je oma 


poezję mogą one nietylko ódczać 


šiji budowlanej, uaogól w warunkach obecnych 
zmierzać winny przedewszystkiem do wytworze- 
nia silmego ruchu spóździelczo-budowlanego i zna 
lezienia źródeł taniego diugoterninowego kredy- 
tu. Inicjatywa prywatna w ruchu budowlanym 
nie ma i. nie może mieć pola do swego: rozwoju na 
szerszą skalę tak długo, dopóki stosunki kredy- 
tewe nie zostaną unormowane i dopóki kredyt 
Jugoterminowy nie zostanie udostępniony. Okee 
nie inicjatywa w tym kierunku poprostu się nie 
kalkuluje dla kapitalistów, pragnących lokować 
gotówkę w nieruchomościach miejskich. 

To też w rozwoju prac budowlanych liczyć 
można głównie na rozrost „budownictwa społecz- 
nego”. inicjowanego przez rząd. instytucje pań- 
stwowe lub kocperatywy. Przeważnie też więk- 
szość prac budowlanych, prowadzonych w mia- 
stach polskich, znajduje iniejatywę i niejako opar 
cie w usiłowaniach rzadu i instytuevi pastwo- 
wych, usiłowaniach, zmierzających do rozbudzenia 
ruchu budowlanego. 

Jedną z instytucji, która oddawna w tym kie- 
runku wykazuje znaczną iniejatywę, jest Poezto- 
wa Kasa Oszczędności. Wznosi ona szereg monu- 
mentalnych budowli na wlasne potrzeby, oraz 
szeroko popiera poczynania budowlane koopera- 
tyw. 

Podstawą rozwoju budownictwa jest kredyt. 
Kredyt długoterminowy zaś, poza zagranicznym, 
który w żadnym razie nie może wyczerpać po- 
trzeb budowlanych, znajduje swe oparcie normal- 
ne w oszczędności. 
Do PJ” 
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Opatrzność czuwa nad 
; . ry 
i nieszczęśliwym! 

Z Nowego Joku odnoszą o następującem wya- 
menu — tym razem, wyjatkowo autentykznem — 
które czyni wrażenie, jak gdyby wyjęte bylo z ja- 
Kiegoś  sentynienita.nego romansn: ` 

Lat temu kiikamaścię, jeden z pełniących w Nowym 
Joku służbę - potitejantów znalazł w zmną, nrożną 
noc niemowlę, owinięte w pielnszki i położone na 
progu pewmej kamiemicy. Odniósł om to, na poły 
zmaizmięke biedacino do Denm podzzników, gdżie 
przyjąo je i gdzie ehorwato się do lat. czterech, ożzy- 
mawszy imię i nazwisko — Kaiaizyny Kennedy. 

Taf zdawzył, że w tym czasie zgłosił się do Domu 
podrzuśków, pragnąc wziąć siamiąd dziewczynkę na 
wychowanie, bardzo bogaty czlowiek, Warner Leeds, 
brat słynnego „króla cynowego*. Z pomiędzy k'lku- 
dziesięcha przedstawionych dziewczynek najbardziej 
spodobała mu się malutka Kennedy. tak. że ją wybrał 
dla siebie. i 

Nastepnie chował ją w domu, jak córkę i odał, 
gdy podzosła, do pieswszo:zędmego pezwjonatu, gdzie 
dotad sie znajdnje. 

W ubiegłym tygodniu zmanł Warner Leeds, a. sko- 
ro iwasto jego testament, fickazało się. że ustano- 
w adoptewaną przez siebie, Katarzynę Kennedy, 
spadkobierezymią swego majątku, wynoszącego 5 mi- 
ljonáw dolarów. 

Czyż wyrodna matka. kitóna porzuciła w meoźmą 
noe swoje dziecko, mogła przewidzieć. że Opatrzność 
zajmie się niem tak troskliwie?... 

X0X—— 


Który kraj posiada najwięeej 
pism perjodycznych.. 


Na to pytanie możnaby, mie zastanawiając się od- 
powiedzieć, że Suny Zjednoczone Ameryki północ 
nej, posiadające Tazywiej brania rekordów na każ- 
dem poiu. I tak jest w istocie. gdyż w kraju tym 
ukazywało się roku zeszłego 30.000 pzm pe:jo-łycz- 
nych. } 

Drugie miejsce należy się Francji. gdzie wychodzi 
takich pism 10.000, trzecie Niemcom: posadającym 
pism 7.000, czwarte Angliji mającej 5.000 pem. a 
piąte Wióchom z 2.500 pismami. 

łnaczej atoli przedstawia się ta statystyka. gdy 
weźmiemy w rachubę liczbę mieszkańców w pojedyń- 
czych państwach. Wtedy pokaże się, że pierwsze miej 
ce przypadnie Szwajcarji. gdzie na 1 miżon miesz- 
kańoów ukazuje się piem 270, a dopieno dimgie Sta- 
mom Zjednoczonym, bo tam Przyqtuda tyko 250 piem 
na 1 miljon mieszkańców. Trzecia miejsce otrzyma 
Francja z 240 pismami. czwante — Holandja ze 130, 
piąte — Niemcy — ze 115 itd, 
EZENTAT O CZEUETEŁA T ET 


ZE SPORTU. 


FANATYZM PIŁKARZY SZKOCKICH. Najciekawszem 
niewątpliwie wydarzeniem sportcwem podczas świąt był 
mecz o puhar szkocki. W tym roku zdobył go Celtie 
Brake Club. odniósłszy zwycięstwo w stosunku 2:0 nad 

| drużyną Durdee. Radość zwycięzców była tak wielka, 

że wietmmem urządzili oni tak hałaśliwy pochód po mie- 

ście Brilgegost, gdzie odbywały się zawody. iż policja 

zaaresztowała prawie całą daużynę foctbalową i skazała 
P i 


O. przewiduje dla kapitałów 
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P. K. 0. a kwestja budowlana. 
Poczymania, zmierzające do rozwiązania kwe- 
| 
i 
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"porwać. Pierwsze zaś szczupłe jej zalążki widzimy u 


)P:zybosia. 

A tych więc powodów musimy powitać ukazamie 
się „Simb“ z radością. Wierzymy. żemłody autor ze- 
chee skierować swoją tiwórczoć w dalsżym ciągm na 
te dogi na które już szczęśliwie zaczął ją zwracać. 

- J. 
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oszezędnościowych. przez tę instytucję gromadźo 
mych, lokatę wyłącznie w papierach, posiadają- 
cych pupilarne bezpieczeństwo. Stanowi to prze- 
to podstawę do współpracy P. K. O. w organiza- 
cji diugcterminowego kredytu hipotecznego, w 
miarę rozwoju akcji kredytowej na ten cel ze. stro 
ny Państwa i samorządów, oraz w miary rozwoju 
ruchu oszczędnościowego w Polsce. Oszczędności 
w P. Ki 0. wzaastają stale, nie dosięgiy jednak 
jeszcez cyfry, mogącej zasadniczo zdecydować o 
reh P. K. 0. w kredycie dłuooterminowym. Wy- 
kuszą onę na dzień 31. IM (w, — 11.816.041 zł 
Na 1. L br. wynosily sume 7.5 miljona złotych, 
w ciągu więc trzech miesięcy br. kapitał oszezę- 
anościowy wzrósł o z eórą 4 miljony ztotych. 

Wspóspraca P. K. O. bezpośrednio z kooperaty- 
wami wyraża się w kredytach udzielanych spól- 
dzicmiom budowlanym z funduszów obrotu czeko 
wego, są to jednak pożyczki raczej krótkotermi- 
nowe, udzielane na okres przejściowy, dopóki spra 
wa kredytów budowlanych nie zostanie definitv- 
wanie uregulowaną. Numa lokat, udzielonych spól- 
dziemiom budowłanym. wynosiła na dzień 1. I. 
hr. zł 3.200.859.53, zaś na 28. III br. 3.810.860.19 
ziotych. - 

Bezpośrednio P. K. 0. wybudowała szereg 
gmachów mcnumentalmych na wlasny użytek w 
Warszawie, Krakowie i Poznaniu, oraz szereg do- 
mów mieszkalnych dla swych urzędników. Ogó- 
lem posiada P. K. 0. 25 nieruchomości miejskich. 
wartości bilansowej 19.542.338.50 zjiotv:ch. 1 

weenie P. K. O. buduje w Łodzi gmachy na 
oddział P. K. O. i na mieszkania dla urzędników 
oraz we Lwowie 3 domy mieszkalne. S. K. 
graczy na kary pieniężne, Walka uliczna (naturalnie boks) 
między policją a sportowcami tnwała blisko pół godziny. 

TABELA MISTRZOSTW ZAWODOWYCH DRUŻYN 
WIEDEŃSKICH. Stan tabelarvczny mistrzostwa wiedeń- 
skich drużyn. zawodowych przedstawia się następująco: 
Amatorzy 20 pkt., Hakoah 20, W. A. ©. 18, Vienna i8, 
Rapi 18, Admira 17, Simmering 15. Wacker 13, Słowim 
10. Sportklub 10, Rudolfshiigel 7 pkt. 

ODZNACZENIE DLA ZASŁUŻONYCH W SPORCIE. 
Postobno Min. W. R. i O. P. ufundowało kilkaset medali 
srehrnych jako odznaczenia bcmorowe dla zasłużonych 
dzfałaczów sportowych 1 ezymmych sportowców. 140 sztuk 
takich medali otrzymują piłkarze, nieokreśloną na razie 
liczbę otrzymiuje „polskie towarzystwo atletyczne i sze- 
reg junych związków. Listę kandydatów do tego odzna- 
czenia formują specjalne komisje. 

3 MSZA DNIEM SPORTU. Z inicjatywy Pana Prezy- 
denta Rqeczypospelitej dzień 3 Maja będzie świętem tę- 
żyzny i sprawności fizycznej narodu. Na koszta związa- 
ne z crganizacją zawodów przeznacza rząd 10.000 zł., 
sumę jak na ogrom imprezy niezbyt dużą. Dotychczas 
otrzymały: i Z. L. A. na organizację biegn Lódż—War- 
szawa 2500 i P. T. A., który organizuje walki zapaśni- 
cze na Placu Teatralnym w stolicy 1500 złotych. Rów- 
nież imstytucje sportowe, urządzające w dniu tym zawo- 
dy, będą w miarę zapotrzebowania, odpowiednio subsy- 
dłonewame. : 

ROCZNIK ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW. Druk pierwszego 
recmika sportowego, wydanego przez Z. Z. pod redak- 
cja znanego działacza. sportowego, dr. Mieczysława Or- 
łowicza, dobiega końca, a już w najbliższym miesiącu 
należy spodziewać się pojawienia. rocznika w rozsprzeda- 
ży. Materiał podzieleno na 6 części, a objętość jego: wy- 
nosić będzie 200 stron druku. Rocznik zdobić będzie o- 
koło 100 ilustracyj, przedstawiających niemal wszyst- 
kieh mistrzów i mistrzynie Polski z rozmaitych dziedrin 
sportu. drużyny mistrzowskie, polskich zawodników o- 
limpiiskich, kierowników życia sportowego w Polsce itd. 

POLSKI ZWIĄZEK PALANTA. Polski Związek Pa- 
linta. jednoczący. pięćdziesiąt kilka klubów, podzielonych 
na cztery okręgi, zęłceił za pośredmictwem swego preze- 
sa przystąpienie do Związku Polskich Związków Sporto- 
wych. Jak wiadomo kluby uprawiające grę w pałanto 
zma.”lujią, sie jedynie na Górnym Śląsku. 

WYJAZD WIOŚLARZY POLSKICH DO WŁOCH. Wy- 
stopy spertoweów naszych zagranicą należą do rzadko- 
ści, to też z radością witamy każdą wiadomość o ich 
wyjeżlzie zagwanieę dla uczestniczenia w organizowanych 
tam zawodach. | è 

Obecnie henor reprezentowania. barw Polski przypada 
akademikom. którzy wyjeżdżają do Pawji, dla uczestni- 
czenia w wielkich regatach wioślarskich,  onganizo wa- 
nych pod pnatektoratem króla Wiktora Emanuela, z oka- 
zł 1100 jubileuszu założenia tamtejszego uniwersytetu. 

Zawody rezpowną się już 28 maja, uczestniczyć będą. 
z ramienia Polski: Długoszewski z Krakowa na jedym- 
ce, Niezabitowski, Kulej, Kurnicki. Gordziałkowski i Na- 
dratowski z Warszawy na czwórce. Jako rezerwowy je- 
dzie Łaszewski. 

Wyścig akademików będzie trzecim występem naszych 
wioślarzy na torum mielzymarodowem. 

„SEKCIE BOKSERSKA I LEKKOATLETYCZNA K. S. 
GRACOVIA waxlzą imntenzywnie swe treningi, przygo- 
towiując się do rozpoczymającej się w najbliższej przyszło 
ści serji zawodów  międzyklubowych i mistrzowskich. 
Przyjmowanie nowych członków odbywa się: 1) do. sek- 
cii bokserskiej w dni powszednie od 6 do 7 wieczór w lo- 
kalu klubowym przy ul. Stolarskiej 6, 2) do sekcji iek- 
koatletycznej we wtorki į czwartki od 5 do 7 podczas 
treningów w Parku Gier Cracovii oraz w cawartki oJ 6: 
do 7 w lokalu klubewym. W tych samych godzinach 
przyjmuje się zgłoszenia do nowo utworzonej grupy iek- 
Fcatletycznej pań. 
= 7 dg © bair 
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GONIEC KRAKOWSKI 


List z Gór. Sląska. | 


Zarobki robotników. 
Parceiacja. 
(0d własnego korespondenta Gońca Krak.) 
Katowiica( 30 kwieunia. 

W ostatnią sobodę i niedzielę byly Katowice wido- 
wnią dwóch ważnych zjazdów, ksóre ujawniły »się i 
znaczenie utdkkórych polskich organizacj! kuluural- 
nych na Sanku. Byly uo: Zjazd dwiegadów Śląskiego 
Związku Stow. Miotzieży Polskżej i swjmik Powiaso- 
wy Towarzystwa Ozyteń Ludowych. W ozasie zjaz- 
du Związku Stow. Miodzieży wykazało się, że potężna 
ia osganizacja liczy 8573 eztowików, zorganizowanych 


Życie towarzystw. 


Sejmik Powiatowy Towarzystwa 
wych obradował nad działalnością T. C.L. pezyłta- 
czamy zatem z referatu p. prezesa, dra Staka. koka 
cyfr, które najlepiej ją zilustrują. W Epeu 1924 r. by- 
ło na Śląsku 179 bibljotek. dziś jest ich o trzydzie- 
ści więcej (15 prócent wzrostu). W roku 1923- 24 
odbylo się 239. a w tokn 1924-—25 — 351 bozplut- 


nych populamych wytkładów. Należy podkreś ać 0- 
fiamość ludu Jakiego. który wlowim nieraz groszem 
przyczymia się do rozwoju T. CZE 

Zakusy niemiecko-angielsk.e na zachodnią grzaniec 
Polski, które bezpośrednio dotykają Gómego Śląska. 
obudziły tutaj orniehową kontnakceję, jeka najlepiej 
objawia się we wzmiożeniu pracy nad przysqosobie- 
niem wojekowem młodzieży. Śląski Związek Ofieerw 
Rezerwy zajmicjował t zw. Związek Przysposob:emia 
Wojskowego. w skład którego welhrodzą: Związek Po- 
wałuńców. HaMerczyków. Sokół, Hamcemme. Hufes 
Szkolne itp. Niedawno odbyt się ma placu ówiczeń 
73 p. p. przegląd nowopows:i ałej orgamizacji w obe- 
cności gen. dywizji Honosziawicza, który przybył 
waz z szefem sztabu, majorem Kadyi. referencom 
przysposobienia. wojskowego kapitanem Śmołanchą. 0- 
oraz oroacm oficerów. Przegląd wykazał znaczny po- 
stęp w pracy Zwtązku. Związek ten może służyć za 
wzór inmytm dzielmicom. . 

Cejka dola robotnicza. na Ślądku objawia się w 
c'ąłych porurakiacjach t. zw. „Zespołm Pracy“ W 
którym połącziome są awiiąjzki zawodowe z Związkiem 
Pracodawieów o polepszenie plae i stosunków pracy 
w przemyśle śląskim. Zespół Pracy w dn. 15 kwietnia 
wypowiedział tarytę zarobkową z dniem 1-go maja 
i zażądał podwyńkt płac o 15 pwocemi, motywując to 
żądanie wiznostem cen astyłkułów pierwszej potrzeby 
za czas od lgo Epea 1924 o 21 pmocent i tem, że na 
niemieckiej części Gómego Śląska płace są przecię- 
tnie wyżeze o 18—20 powent, a w ostatnich czasach 
przyznano tam jednorazowy T-proceutowy zasiłek. 
Związek Pracodawców nietylko nie zgodził się na qxio 
pomowaną podwyńkę, lecz nawet wysunął z swojej 
strony żądanie obniżenia pic © 10 procent. tłuma- 
cząc się brakiem zbyim na węgiel, ogółną sytuacją. 
gosjpodamezą itp. Natmralnie do porozumienia nie do- 
szło, a „Zespół Pracy“ wydał owłezwę do robotników, 
w której tłumaczy swoje stanowisko w sprawie za- 
robków i wzywa wszystkich robotników niezongami- 
zowanych do łączenia się w celu uzyskania poprańry 
bytu. i 

Od kilku tygodni stała się aktualną na Gómym 
Śląsku spnuwa parcelacji. Okręgowy Umad Ziemski 
w Katowicach postanowił nozparcelować domenę pań 
stiwiową Górny Jastrząb i z tego powodu nasuwa się 
kilka uwag o zagadmieniu parcelacji na Śląsku. Jak 
już pisaliśmy w poprzedniej korespondemeji pod 
względem korzyści namodowych paneelacja jest ko- 
nieczną. Wielka własność na Śląsku jest w rękach 
niemieckich, a nad naszą zachodnią granicą  tmzeba 
utworzyć zwarty mur polskich osad dhłopskieh, któ- 
re nas najlepiej bronić będą przed słynnym ..Dramg 
nad Osten“. Chodzi teraz o względy socjalne i go- 
spodamcze. Ale i te w tym wypadku przemawiają za 
intensywną pancelacją na Śląsku. Okręg wybitnie ro- 
kotniozy produkuje noknocznie wielką ilość ludzi, kitó 
rzy, z powodu niepiroponyjonalności w wzroście puze- 
mysłu i ludmości, znajdują się bez chleba. Tandzie ci 
powimmi zmaleźć zajęcie w średnim rolnieńiwie. po- 
wstałym na gruzach wielkich ordynacji niemieckich. 
Za zbumzeniem zaś wielkich ondymacji przemawia po- 
za wholedami narodowemi fakt. że z natury rzeczy 
produkują one w pierwszym nzędzie zboże. Tymicza- 
sem z powodów aprowfizacyjnych majważniejszemi 
produktami dla Górmego Śląska są mleko. mięso. wa- 
rzywa. ziemniaki itp. — a więc te produkty, które 
wytwarza mała własność. Zboże można zawsze spro- 
wadzić z dalszych okolic Polski. Specjalne te wamm- 
ki, aktualne naturaimie tylko dla okręgu przemysło- 
wego i dla kresów zachodnich, przemawiają za szyb- 
ką i enengiczną pareelacją na Śląsku, którą powinny 
się odpowiednie czynmiki bezwzględnie zająć. 

Stab. 
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£ polskich wspomnień 
we Włoszech. 


IMIĘ KRÓLA POLSKIEGO NA FLORENCKIM 


DOMU VIVIAN'!CH. 

We Florencji pzy ulicy sam Amionino stoi dom z 
XVI wieku, zwany „casa Viviami*. Na frontonie do- 
mu widnieje popiersie Galilerwza i cały szereg bron- 
zowych tablic ze spisem dzieł znakomitego Florent- 
ezyika. Na jednej z tablie tych czytamy: „W roku 
1612 Galilensz ofiarował wynaleziony przez siebie te- 
leskop Janowi. królowi polskiemu, który go 0 ten dar 
prosil“. 

O jaikimże „kwie, króm polskm* mowa? Prawdo- 
podobnie o Janie Kazimierzu, który w roku 1612 był 
dzieckiem trzyleśniem! Wiadomość na „cana Viviani“ 
jest tedy. jak widzimy błędną, o teleskop zaś Galileu- 


sza — o ile nam wiadomo —- staral się nie Jam Kazi- 
miem,, iecz brat jego starszy, Władysław IV, a przes- 


tem jeszcze ojciee jego, Zygmunt Wa z: 

W roku 1616. polecił on Marcinowi wolsk'emn. aii- 
basadozowi polskiemu przy dworze pap.eża Pawa Wa 
aby pozyskał wynaleziony pnzeż Ga sza te tskOJM 
który w dwa lata później za pos”.dn.ci+(m Ju.jana 
Medycewsza udało się sprowadzi do Poish* 

W bibljotece miejskiej we Florens: w rękopisinech. 
odnoszących się do osoby Wianey, miałem spo- 
sobność czytać dwa listy, doty .żąc: Owegc t-lesko- 
pu, będącego darem dla króla polskiego. Oty tekst ich 
w przekładzie: 3 

„Wilno, 19 kwietnia 1636 r. Mężowie nanki mają 
słuszne prawo do uzugnie ze sitnony monarchów. 
Światło wiedzy uczyniło cię głośnem w świecie, a do 
rzędu tych, którzy cię uwielbiają, i ja się zaliczam. 
Wielkość zasługi twej równoważy się z mym szącum- 
kiem. Chcielibyśmy być ci pomocnym i okazać łaskę 
naszą. Prosimy cię tedy o puzesłamie nam dwóch, al- 
bo trzech szkieł twego teleskopu, gdyż ten, którym 
nas obdarzyłeś pmzed dwudziestu laty, zaginął w cza- 
sie wojny. Tiwoje sławne szkła, gdy je nam przyślesz, 
kędą dla nas miłą pamiątką. Prosimy. abyś stale ko- 
rzystał z życzliwość naszej i Bogu cię polecamy. 
Władysław IV, król polski.“ ` 

Tekst Ham drugiego: 

„Najjaśnicjszy Panie! W odpowiedzi na najłaskajw- 
sze pismo Jego Królewskiej Mości, przesyłam szkła 
żądane. Postarałem się szkła te przygotować jakmaj- 
1epiej. o ile to było możliwem w więziemiu, w którcm 
z rozkazu papieża od trzech lat przebywam za ogłło- 
szenie mego ..Djalogm o dwóch systemach Pidtiomen- 
sza i Kopemika*, choć książkę tę wydałem, mając 
na to pozwolenie Rzymu. Wiem, że książka znaną jest 
i w Polsce, przeto Wasza Królewska Mość i polscy 
uczemi mogą. się przekonać, azy w istocie nauka mio ja 
jest Ma Kościoła niebcypieczną, jak pisma Kailivima. 
Jatra. eży inmych heretyków? Papież wiedzę mą po- 
tępił. a mnie do więzienia wtrąch. Lecz powróćmy do 
sprawy teleskopu! Trzy pary szkieł, które przesyłam, 
służą do trzech przyrządów o różnej długości. Dłu- 
gość oznaczają trzy taśmy, w które szkła są zawimię- 
te. Przyrządy te służą do obserwacji ziemskich, ale 
wajwiększy można używać niemniej do astlnonomaji. 
Wielce radować się będę, gdy dar mój dojdzie do rąk 
Najjaśniejszego Pama i zyska jego zadowolenie. Ga- 
lileo Galilei". (List. bez daty). 

Jak dowiadujemy się z relacji Roberta. Giraldiego 
(zbiór „palatyńskieh* rękopismów Galilensza w. wy- 
damin Alberego), wysłane teleskopy, o które tak za- 
biegał król polski, uległy w drodze zniszczeniu. 

Giraldi zaznacza, że nietylko Władysław IV, lecz 
i polscy uczeni darzyli florenckiego mędrca uznaniem 
wbrew opinji papieża Urbana, potępiającego wiedzę 
Galileusza. o czem również świadczy pnzechowywa- 
ne w bibljotece florenckiej pismo profesora Akade- 
mj; krakowskiej. Jana Brożka, wysłane do Galileusza 

| 28 maja 1621 noku z Padwy. a 

„„Prezzacny panie“ — ozytamy tam — „chociaż 
nigdy nie spońkaliśmy się w życiu, znany mi jesteś, 
jako świetny uczomy. Uczeń twój, Polak, Marcin Zbo- 
rowsiki, zaznajomił mniej przed laty dwudziestu z wy- 
nalezionym pzez ciebie cyrklem. Później w wiedki 
podziw: wprawiło mnie odkrycie planet Medytejskich. 
obalające dotychczasowe mniemanie o niezmienności 
fimmamemtu. Nieraz o tem mówiłem w kqakowskiej 
Akademii w czasie naszych naukowych dysput. Jak 
wtem. nezymileś też odkrycie pilam na siońeu i praw 
unoszenia się na wodzie. treści tego odkrycia jedmak 
nie znam i proszę cię, byś mnie zechciał o tych tmo- 
wych pnawdach powiadomić, Kiedy ogłosisz światn 
swój system? Czy natrafiasz może na przeszkody i 
frudmości? Obawiamy się o to, ale ty, panie, niczem 
się nie zrażaj! Umysł twój, jako filozofa, musi się 
różnić od umysm pospólstwa. Pozdrawiam cię, odda- 
my tobie M. Jam Broseżus. matematyk“. ` 

Pszebyjwający przez szereg lat we Wiłoszech Artur 
Wołyński w wydanej w roku 1873 we Florencji książ- 
ce: „Le reliazijoni di Galileo colla Polonia“ ogłosił 
znajdujące sie w archiwach wioskich dokumenty. od- 
noszące się do stosunków Galilensza z Polską. 

VI. N 
MATTEO CASTELLI, „ARCHIDEKT KRÓLA 
POLSKIEGO. 

(W pobliżu jeziora lugańskiecio, przy wąskiej, skali- 
stej drodze, zdążującej od sicomy wioski Melide ku 
przepysznemu kościolowi san Paolo e Andrea w Ca- 
tonie. stoi pochylona. od stawości. wsparta na pontyku 

| kaplica, mająca na fromionie tak: napis: 


„W miejscu, gdzie wznosi się ta budowla, Matteo 
CesteMli, nadwomy auchitekt króla polskiego, wraz ze 
zwymi zema synami ujrzał w r. 1618 płomienny 
krzyż, wemoszący się w powietizu. Ku upamżiętnieniu 
przedziwnego zdarzenia ufundował w iokm 1626 tem 
com Boży”. 

Skromny, w kwadrat zbudowany kościółek o pła- 
skich, białych ścianach, nakryty czarnym, metalo- 
wym jukiem dachu, kryje wewnatrz kiika starych, in- 
teresujących fresków. We wgłębieniu ołtarza. widzi- 
my Madonnę, wzorowamą w pozie na rzymskiej „Pie- 
cie” Boumaatiagio. obok ewungielistę Mateusza i Ka- 


gotę. Najciekawszy jednak fresk zmajdnje się na scia- 
nie lewej: przedstawia om zdarzenie. które popnzedzi- 
lo budowę kaplicy. dając przytem współczesne. anten 
tycane portrety Mateusza Castellego i jego trzech sy- 
DÓW. > 

O Castelim, jako arehitekeie króla polskiego, wie- 
my niewiele. Tytuł ten otrzymał w nokm 1617 od Zy- 
emunta Wazy — w r. 1620 mieszkał podobno w Kra- 
kowie. Wydatna jego działalność artystyczna przy- 
pada na czas pobytu we Wioszech. gdzie zasłynął 
nietyle. jako budowniczy, ile raczej, jako sztukatow, 
że wspomnę choćby tytko przepiękne jego sztukate- 
rje, zdobiące presbiterjum bazyliki Samta Maria Ma- 
giore w Rzymie. 


Q 
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R. DE GOURMONT. 
Myśli ulotne mizantropa 
Lalwość, z jaką wyprowadzamy w pole tych, co 
was kochają, psuje całą przyjemmość, którą się ma, 
oszukuwjzyć innych. 
; CŁO O 
Nie dlubię otrzymywać podarków, bo... trzeba za nie 
się odwidzięiczać. 


Przyjaźń — to wymiana drobmiudkich zalet. 
WS $ 


Najserdeczniejsi przyjaciele bywają w gruncie rze- 
czy tylko sprzymierzeńcami. 


cd $ E 


Naprawdę dobnze czujemy się tylko w towarzystiwie 
tych łudzi, którzy nas potrzebuja. 


(Widok żebraka czyni mmie bogatymi. 
"R JS 
W gnze miłości jedna wona nuwi — tak. jak w 
każdej grze — przegrać. Człowiek rozumny umie talk 
się wządzić, aby nie być stromą (przegrywającą. 


(Wdzięczność czyni z nas miewolników. niewdzięcz- 
mość — lotrów. A więc?... Trzeba się trzymać złotego 
środka... 


z m kozy ię p a a a EEA s . | 
Polowanie na rekiny zakończo- 
ne sinutnym widowiskiem. 

Wielki okwęt turystyczny „Orea“, wyruszył z Hisz- 
panji, wioząc kilkuset turystów żądnych wrażeń i 
przygód. Załoga obmyślała dla przyjemności podnóż- 
nych rozmaite dywermje i sensacje. Po Z9-dniowej 
podróży po wodach Indji Zachodnich i południowo- 
amerykańskich, około wylbnzeży Wenezueli natrafio- 
no na siado rekinów, zwanych ludojadami i rozpo- 
czętlo polowanie. Marynarze specjaliści pochwycili ol- 
bnzyma, mierzącego 11 stóp, wagi przeszło 600 fum- 
tów. Ozterdziestu Imdzi przez dłuższy czas nie mogło 
dać rady płotworowi i dopiero z wielkim wysilkiem 
żywego wywimdowano na pokład oskętu. Niezwy- 
kły tem okaz. miotając się zerwał krępujące go lin- 
ki stalowe i w olbrzymich skokach mnął w morze, 
spychając ze sobą jednego z majtków, któremu wo- 
bee turystów odciął całą prawą stronę korpusu. Przez 
chwilę woda zaczerwiemiła się knwią nieszozęśliwego. 
Spuszczono natychmiast szalupę parową, lecz wto- 
ki ofiary zatonęły lub przez zbiegłego potwora, zo- 
stały pożarte. i f 
B A 27] 


$lusarz 


budowlany, obezrtamy ze Światłem elektr. poszukuje 

posady. Zgłoszenia list. pod „Ślusarz budowlany“ 
przyjmuje Adm. „Gońca Krakowskiego“. 

Tima TTE TWIEETENE 


MER 
IN 


Tinpitz do Hindenburga: 

s Ależ Eksceiencjo, nie trzeba się tak martwić, 
my już postaramy się, aby teraz szybko zlikwidować 
niemiecki demokratyzm. : 


„Aajlepszych kawalerzystów Świata. 


Ne: 108: 


Jak się dowiadujemy. kancelarja cywima Pana 
Prezydenia Rzeczypospotwej Polski zatwierdziła pro- 
gram przyjęcia Pama Prezydenta Wojciechowskiegą 
w Krakowie w dniu 8 maja br. z okazji poświęcenia 
sztandaru 5 p. Sajperów. 

Przyjazi Diostojnego Gościa nastąpi dnia 8 bm. 
rano. Na peromie dworca- kolejowego zgrnomadzą się 
przedstawiciele władz, generabicja. oraz członkowie 
komite:n przyjęcia: wzdłuż peronu ustawi się kompa- 
nja honorowa z orkiestrą. Po wyjsciu z satonu recep- 
cyjnego Pem Prezysient. Wojciechowski wsiądzie do 
powozn. zapizągnięcewo w parę bialych koni. W po- 
wozie. w kiórym pojedzie Pan Prezydent, zajmie mó- 
wnież miejsce wojewoda Kowalikawski. Z dwomca 
mida się Pam Prezydent do gmachu województwa, 
wdzie przedstawi się Mu komitet obyjwatetski ufum- 
dowania sztandaru, oraz komitet Żeglugi Polskiej. 

Po półgłedzimnnym wypoczynku Pam Prezydent po- 
jedzie do Rarbakanm w rowanzystwie najstarszego 
generała załogi krakowskiej. Przybycia Pama Prezy- 
denta będą oczekiwać w Barbakanie członkowie Ra- 
dy przyborónej komisarza rządu. Tow. Strzeleckie i 


cechy ze sztamdarami. Na galecji zajmą. miejsca uczen 


nice gimnazjalne. 

Z Barbakanu Dostłojny nasz Gość pojedzie ulicami 

Kawałerja poiska zdobywa 
puhar w Nicei. 


Uwieńczeniem wspaniałych sukcesów kawalenji pol 
skiej podczas tegioHocznych konkursów jest zdobycie 


Ry? > AAA AT ai 


. Bo raz wióry Tulusu miasta Nicei. 


W konkursie tym jeźdźcy nasi zajęli następujące 
miejsca: rum. Królikiewicz (1 p. szwioleżerów), piemw- 
sze i drugie, pplk. Rómmel] piąte i siódme, vm. Do- 
bnzański dziesiąte i por. Szosland jedenaste. 

W nastęraym konkursie o nagrodę „Prix du Mini- 
stere des Affaires Etrangeres — Ooupe des Nations“ 
Polska zwyciężyła na calej linji, zajmująe pieuwsze, 
maczelme mżejsee. dalsze miejsca zajęły Porimgalja, 
Belgja i Francja. 3 [pe 

Na wynik tegio konki złożyły się rezultaty re- 
prezentacji każdego narodu, występującej w składzie 
czterech jeźdźeów. przy zsumowaniu zdobytych pum- 
któw tylko trzech najlepszych jeźdźców. 

_ Wprawdzie konkurencja w roku bieżącym wobec 
weobecności Włochów była słabsza, to jednak zwy- 
«.ęstiwo Polski nad Francją uważać należy za sufkces 
Pierwszorzędmy, świadczący o wyraźnym postępie na- 
szej reprezeniacji, składającej się z jeźdżeów o wy- 
sokim poziomie. 

Rotmistrz Królikiewicz zaliczamy jest obecnie do 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
St. Gruszczyński 


U wierzei pięknej sali Starego Teatru stanęla na 
Staży jakaś smoga potencja, która przez cały — do- 
biegający końca — sezon komeentowy, niewpuszezała 
doń artystów polskich. a jeśli kto się tam wśtizomął, 
napewno mie była to sia śpiewacka. Śpiewacy kra- 
kowscy tulili się po mniejszych salach koncertowych, 
Pozakrakowiscy omijał: w podróżach artystycznych 
ków. — Pod komiec sezonu dopiero zaczynają 
pojawiać na tej estradzie i polskie siły śpiewac- 
Niedawno spiewała z powodzeniem p. Al. Sza- 


FELIKS TEODOROWICZ. 


się 
kie, 


In hac lacrimarum valle.. 


Wiosenna pora, a zwłaszcza czas tuż przed: świę- 
tami Wielkiej Nocy, dziwnie silny wywiera wpływ na 
mieszkańców prastarego miasta Krakowa! 

Oto wizystlko, co tyko w nim żyje. w czasie tym 
odnawia ubiór, rekonstruuje bieliznę, bieli lub odma- 
lowuje ściany izb, szomuje lub zapuszcza podłogi, o- 
(kurza sprzęty, wreszcie — czyści i obcina paznogyie 
1 włosy, wycina nagmiotki, a niektórzy nawet kupują 
szczoteczkę do zębów, mydło i idą się kąpać; — na- 


prawdę! są tacy! To też w Wielkim Tygodniu noi się | 


m nas wszędy po sklepach, fryzjemniach, zakładach 
kąpielowych niebywale! Umyślnie obserwowałem w 
tym czasie wielkie składy z bielizną, pracownie kra- 
wieckie, łaźnie itp. Zadziwiał mmie ustawiony rój w 
sklepach, zwłaszcza w tych, gdzie sprzedają pończo- 
chy i skarpetki. Rzekłbyś — run, jakgdyby z obawy, 
że po świętach, albo tych sklepów, albo towaru za- 
braknie. Nieprzeliczone wprost falangi kupujących! 
Wiedzą o tem kupcy, więc dzienniki pmzez cały Wielki 
Tydzień również się noją od reklam; wiedzą o tem 
władze i pozwalają kupcom w świątecznym czasie 
trzymać sklepy przez cały dzień otwamte. I, kto tyl- 
ko do sklepu wejdzie, żąda tuzina, pół tnzina poń- 
czech. mb skarpetek. to znowu większego zanasu ko- 
szul lub innych. matej „wymownych* przedmiotów. — 
a wszystko... dziwna naprawdę rzecz!.. wszystko to 
tylko na dwa kmóikie dni świąteczne! 

Fryajcnzy padają ze zmęczenia, pracując cicha- 
czem w późną noc; to samo krawcy, szewey: jednem 
słowem wszędzie wre, kipi od przygotowań, jakby to 


Ustalenie programu przyjęcia Pana 
Prezydenta Wojciechowskiego 


w Krakowie w dniu 8 b. m. 


Dna" 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Fiorjańską, Rynkiem głównym obok kościoła N. M. P. 
i św. Wiojeiecha przed strażnicę wojskową. gdzie po- 
wozy zatazymają się, a Pam Prezydent wda się pieszo 
pod arkady Sukiennic. Tuaj odbędzie się o godzmie 
9 rano meza św. polowa i uroczystość poświęcenia 
i wręczemia sztamdaru 5 p. saperów. Stąd Pan Prezy- 
dent w otoczeniu szwadronu 8 p. ułanów podąży pod 
Barbakan, gdzie odbęklzie się defilada zalogi krakow- 
skiej. Po króśikiem wypoczynku w wojawódziwie po- 
jedzie autem do koszar 5 p. sajierów na Kopiec Kios- 
Ciuszki, a po dyodze przyjmie deputację lutności 
Ziwienzyńca. 

O godzinie 1.30 popołudniu komitet sztandarowy 
będzie podejmował} Dositojnego Gościa śniadaniem w 
salach Sturego Teatrm. Pio śniadaniu uda się Pan Pre- 
zydent do Wejewódziiwa i przyjmie życzenia z okazji 
Imieniu od księcia biskupa Sapiehy, poczem pojedzie 
na pac Grobie, by uczesfmiczyć w poświęceniu stat- 
ku „Światowid. Następnie ołbędzie wycieczkę stat- 
kiem do Bielam. skąd wnóci do parku Dra Jondana 
i odbierze hołd od dzieci krakowskich. Z panku uda 
się do województwa, a po drodze przyjmie hołd mło- 
dzieży akademickiej. Wieczomem odbędzie się raut w 
salonach prezydjum miasta, a w nocy nastąpi odjazd 
do Warszawy. 


fnańska, obecnie z prawdziwą przyjemnością zamołtło- 
wać mi wypada pojewiemie się na tej esztadzie znaklo- 
mitego tenora polskiego, p. St. Gmuszyńskiewo. Na- 
razie o tem cicho, lecz z pewmością za dni kiika do- 
wiemy się o mających się odbyć koncertach króla 
polskich śpiewaków, wielkiego Didura, o przyjeździe 
p. Lachowiskiej, Ady Sari itd. — Przez cały sezon 
myślano o wiolinofilach i pianofilach. teraz przypiom- 
miamo sobie o miłośmikach bel cantu. 

O p. Gruszczyńskim czytaliśmy w prasie, iż poza 
świeinmymi występami w operze warszawskiej, kitómej 
jest prawdziwą ozdobą, występował w różnych mia- 
stach Polski, witany gorąco i owacyjnie, jak na to 
zasluguje. R 

Przyjmowano. go bardzo owacyjnie i w Krakowie. 
Przyjmowała „go jednak niewielka. gimpa słuchaczy, 
którzy odzwyczaili się w ciągu posuchy na produk- 
cje tego rodzaju — od uczęszczania na koncerty Śpie- 
wackie, 

P. Gumszezyńskiego nie slyszałem prawie cały nok. 
Czas dostateczny, by znaleźć zmianę zarówno. w tech- 
niczmyxh, jak i estetycznych przekonaniach i zdoby- 
cach artysty. Z prawdziwą satysfakieją stwiend ziem 
olbrzymi rozwój wspaniałego talentu wielkiego śpie- 
waka, szczególmie w kienunku noawoju techniki śpie- 
waclkiej i progłębiemia ogólno muzycznych jego wabo- 
rów. Wspaniały organ artysty brzmi rozlewnie, posia- 
da równość dźwięku we wszystkich pozycjach. a prze 
dewszywtłkiem dzięki „szlifonyić”, ujmnje olbnzymia 
głębia organu i jego. srebrzystym dźwiękiem. Amtyista. 
opemuju dziś swobodnie, najdalej idącemi nuance'ami 
techniki śpiewaczej, nadając dynamice odcienia, wska. 
zujące na mistrzostjwo we władaniu sztuki. — Dzięki 


tym skarbom zdobywa. słuchacza, czarując go i za- 


chiwyrcając pięknością głosu, którego. fizjologiczne 
piękmo świata, zarówno pnzekonywująco, jałkoteż znie 
walająco. — Razem nawet ze zdobyczami techniczne- 
mi poszły w parze i zdobycze duchioiwe. Interpretacja 
zarówno aryj operowych, jakoteż pieśni stanęła na 
wysokim pożiomie. P. Gruszczyński hołduje zasadzie 


„Str. 7. 


wnem zaniedbanitem strony deklamacyjnej. Powstają 
w ten sposób — wskutek niedokładnego oddzielania 
wyrazów — mołogtzmy, zmieniające myśi poetyckie. 
Metoda tą posługuje się wielu śpiewaków oraz nau- 
czycieli. Można się z nią nie zgadzać. skoro się skon- 
stątowało, iż po jej Enji stapa artysia, należy złożyć 
dlań do szczerego oklasku, tak, jak to czynił. 
Stanisław Bursa. 

WODE: TEZ PRZYCH A OFIAR" E 


Idealna suknia kobieca 


Wiadomo wszystkim, że dla kobiet, a przynajmniej 
ich wiekszości, ciągła zmiana w mbramiu stanowi 
ideał. Nawet te z pomiędzy nich, które rozponządzają 
znaczną garderobą, chętnie łamią sobie głowę nad 
tem. jakby to się dało uniknąć wkładaniu tej samej 
sukmi razy kilka... 

W rzeczywistości koszt sukmi, który tym życzeniom 
staje w poprzek, polega mietylko na materjale, ale 
także na jej kumsztownym kroju i wymagającym 
dużo pracy uszyciu. Teraz zdaje się, że odkryte 
wreszcie sposób, który będzie pozwalał na ominięcie 
tego szkopułm. Sposobem tym jest „suknia szpilko- 
wa“, wynaleziona przez pewmego krawca w Buda- 
peszcie, żak o tem donosi „Pester Lloyd‘. 

Już sama nazwa tej sukni, która stać się może 
uiebawem .le dernier cri“ mody kobiecej, wskazuje, 
iż nie jest uszyta. lecz pospinana szpilkami. Wyna- 
jazkiem tym z qrzed lat kilku, zajął się znów ber- 
liński „Modekiinstler”, zwany Lossmann. Przygoto- 
wije on podobno. zachwycające toalety, w których 
niema jednego ściegu igły, a które mają tę bajoczną 
zaletę, że mogę być co: wieczór zmieniane na inny fa- 
son. ponieważ materja nie ulega zepsuciu ani przez 
szycie, ami pmzez nożyczki. 

Lassmann doszedł do nadzwyczajnych rezultatów, 
stosując swą metodę do najrozmaitszych zmian w 
fasonowaniu tej samej materji. Narazie jest to tylko 
sensacja w Świecie mody kobiecej, ale z biegiem 
czasu powstać może dokladny system sporządzania. 
„sukien sląplfikiowych, które wynugują suknie szyłte. 

Usillowanik ii próby, dokonywane teraz przez Lass- 
manna, skierowane są. jalk dłonłoszą i Berian, głiówinie 
ku temu, aby zapob'ealz możliwości mozpięcia siłę mospł 
manej spiizami: mauecy, co mogioby na rali balowej 
równać się klata kiolfte, a, w majlepszym nazte, zdłefor- 
miojwać Tinje ruknt. 

Rzecz poka, że zaiwodowi krajwey damsey. czer- 
pidcy w pileriwszonzędnych magazynach olbrzymie do- 
chory z sukin. Eikazanych ma myrzucene po jadno- 
razjowiem użyciu, skarhyją. she ośmieszyć „suknie szpiłł- 
kowe“ i mile: tdlojpuściić dlo ich nozypiotwizechniemiia. 

Niawziel! tlo (jedlnak pomoże. Bo, jeśli okażą isę możk- 
wem? do użycia. ilo za mtemi będzie przemawia wzgląd 
tak wiażmy iw zabah iobeeny:ch: ikunflojść! 
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— Laskawa panmi, co się dzieje z panią? 
— Mój małżonek mial zapalenie małpich gmcza- 
łów i obecmie rzuca kokosowemi orzechami i wszyst» 


prowadzenia. linji dźwięku i formy muzycznej z pe- | kiem, (Melbourne Punch, Austnalja). 


bylo w bandzo daleką podróż lub na długie miesiące 
zasklepiemia się... w ślimaczej skorupie! 

I to porównanie jest najtrafniejsze! Z budzącą się 
wiosną. budzi się Kraków, kąpie, odświeża na kilka 
krówkiich miesięcy lata, by zmów wkrótce zapąść w 
swój dziwmy, ciężki sen, z którego słynie! 

Bo — Kraków śpi! 

Wiedzą o tem wszysty, żalą się, debatują, szuka- 
jąc sposobów rozbudzenia Krakowa: ale — napróżmo, 
bo to sen starczy, przedzgonny! I tylko jedna wiosna 
ma tę endowiną moc, że raz na rok zrzuca z Krakowa 
całoroczny pył; mówią, że wtedy nawet smok wa- 
welski wyłazi cichaczem z ukrycia do Wisły, by się 
wykąpać; nie w tem dziwnego, boć przecie jedne są 
prawa pazyrody dla całego stworzenia! 

Ale — rem smok, to szczęśliwa bestja! Wykąpie się, 
wytczochna i niczyjej do tego nie potrzebuje pomocy, 
ani masażysty, ami prześcieradła — i znów cały rok 
spać może, spokojny, że ami pasonzytów, ani wnzo- 
dów żadnych z-kąpieli tej nie dostanie! 

Ale.. idźże ty, Bogu ducha winny Kirakiowianinie, 
do takiej naprzykład łaźni parowej w Hotelm Kra- 
kowisikiim! wyjpamzysz się wprawdzie w pnzesadnem 
gorącu do syta i do... choroby senca, ale w parę dmi 
pędzisz do lekarza, czy to z chorobą skórag, czy z 
iwstrętinymi pasorzytami, jakimi obdarzył Wie pnze- 
szczodme ten słynny przybytek hygieny krakowskiej! 

To fakt, nie lekkomyślne oszczersiwo lub złośli- 
wosé! Bardzo wiele osób przyświadczyć może o dziw- 
nych zwyczajach, jakie w lażni tej panują, a jakich 
dotąd. napieinować publicznie nikt. stę nie pokusił, no, 
bo... spał i spi wciąż. a o złem, jakie się dzieje, my- 
leć nie może! Zło to zaś (miestety! — nie złoto“! 
jest tego mmiej więcej rodzaju; — na wychodzącego 


z pami gościa służba zamzuca prześcieradło i wycie- 
ra go, poczem bezwłocznie mokre to prześcieradło 
kładzie, dla upmoszezenia manipulacji, na kaloryfer f 
w mię je wysusza, zarzucając je mów na mokrego 
gościa i talk dalej i tem podobnie. Prześcieradła idą 
masowo do prania dopiero po „fajrancie*; pon.eważ 
jednak i pracka jest tego samego zdania, że prze- 
ścieradeł, wprawdzie mokrych. lecz bez widocznych 
plam prać qxzecież nie trzeba. więć większość ich 
tylko wysuszona wraca nazajuluz z powrotem do ła- 
zni. I tak w kólko, z dnia na dzień, to samo, co wwa- 
żając niepwzeliczone drobnoustroje, zresztą zupełnie 
słusznie, za szezególniejszą dia siebie protekeję, 
duwiąc w kutak z profilaktyki, hygjeny i innych no- 
woczesnych wymysiów hutzkości, nozmnażają się na 
owych prześcieradłach z piorumową a najswobodniej- 
szą szybkością, rade. że co dunia znajdują coraz to 
"nową ofiarę, a. znią możiiość zuakomiiego odżywia- 
mia się i nabierania esi} do coraz intenzywniejszego 
rozmnażania gatunku. Niedawno zdarzył się w tej ła- 
źni jednemu z moich przyjaciół, świeżo upieczonemu. 
żonkosiowi, wypadek przebolesny, nie fizycznie wpra 
widzie, ale — moralmie. Oto padł tam ofiarą wsitrę- 
tnych, małych sześcionogów. dających się wygubić je- 
dynie tak zwaną „szarą maścią”; lecz nim zdołał się 
w swem nieszczęśtiu zonjeniować, już wynikła w do- 
mu ogmomma awantura i — do dziś dnia jeszcze wiki 
nad biedakiem groźba rożwodu! Czyż więc nie mia- 
łem racji, że.wawelski smok stokroć jest od nas 
szezęśiiwkzy, kąpiąc się w Wise bez prześcieradła... 
i wogóle nie hqdąc żonaty?! 

O wiele jednak smmtniej przedstawia się los tych, 
co. w takiej 'hygienicznej łaźni zarazśli się świetzhem 
naprzykład, Inb furunkulosą. Taki gość męczy się z 
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Obrazki wiedeńskie. 

Wiedeń dzisiejszy: aie jest Wiedniem przedwojen- 
Straciła. dużo na. oku stolica, dawniejszego. pań- 
"stwa Habsbarpów, ale.:« u jej-stóp płynie, jak daw- 
niej, ten sam błęk'.ny 'Dunaj' i pozostał jej z czasów 
"dawniejszych = 'Piater." GE BER: sA tę 

Któżby. nie: zał Prater Gosby -z opowiadania? 

Czem był dawniej, tem jest i dzisiaj dla, Wiedeń- 
czyka, zwłaszeza w porze obecnej w pełnem rozkiwi- 
«im piękna wiosennego. 

Prater jest speajalnością Wiednia. Geosraficznie 
mdefinjować go można, jako rozległe blonia. udenza- 
jące falą zieleni o basiijony. kamienne miasta. Część 
zabudowana restauracjami, budynkami drewmianemi, 
przypom.mającemi budy jarmanrczne z gabinętami nad 
zwyczajności, dziewicami, ważącemi dwa i wiecej ce- 
fmarów. z kamselami, strzelnicami ltd. itd. Część sta- 
nowi park ze wspaniałym drzewostanem, z szerokie- 
mi drogami, na których co wieczór odbywają się kor- 
sa, z kawfazmiane, w kiórych daje sobie ren.lez vous 
świat i półkiwiatek wiedeński, 

Prater pod mnym względem spełnia funkcje higie- 
miezne i zaopatcuje piweca Wiedeńczyków w czyste 
powtetnze, kitóregio zapasy są nieprzebrane. Tutaj 
zmajiluże się olbrzymi plac na wystawy., a oprócz te- 
so „Lumacark”. sływna swego czasu Wenecja w Wie- 


dniu z kanałami — był czas, że sprowadzono orygi- 
nainych goniiosierów. weneckieh — na co dziś zubo- 


żały Wiedeń pozwole sobie juź nie może. 

Bogac'wo i piekno Prateru jest zhyt duże, aby je 
w krótkich słowach wyczerpać można. 

Goście enizociemeucy, zwiedzający Praten, slańvę 
jego roznoszą po szerokim świecie. 

Wiedeńczycy przyjmowali pochwały o Praierze z 
zadowoleniem. atoi byli zdania, że wszysikie pięlk- 
i Pratesu odczuć może tylko... nodowicy Wiedeń- 
czy, 

Brak das Fiatecrowi blasku, jaki rozsewal dwór 
cesarski i Brykkokwaceja anustrjacka. 

Korso kwiatówe z urlziałkm ekwipaży i automobi- 
lów dworskich, nie miało sobie równego w Świecie 
w piękne noce majcnwe, jakich nie brak Wiedniowź, 
położowemm bandziej na południu, niż Paryż, zjawia- 
ły stę strojne w najpiękiuiejsze kiwiaty, niekończące 
się szeregi wehikułów z damamż. ftiującemi z thu- 
mem rozbawionym. rzaecającemi mu kwiaty. 


Wszystko rozgrywało się na olbrzymio szerokiej 


alei głównej pięcwokiomeuowej, ciągnącej się do brze 
gów Dunaju. 

Dziś Wiedeń stał się demokiatyczny, a bieda pow- 
szechną zmusza go do rezygnacji z ockiesir astysty- 
cznych, jakie gryjwały pod batutą Straussów i Ziehre- 
rów w ogródkach kawiamianych nad główną aleją. 

Dzisiejsze koma kwiatowe, nie mające tla tak sze- 
rokitego, przedsiawiają się skromnie i publiczność ma 
wygiąd skiwmniejszy i urocza Wiedemki nie posiada- 
ja już dawniejszego szyku, nia tywaliznją już z szy- 
kiem Paryżanałk. 

Właściwym Praterem wydaje się Wiedeńczyłowi 
t. zw. wurstelęrater, znajdujący się najbliżej miasta, 

Było tm miejsce schadzek czeskich kucharek i ka- 
prali i naszych Krakowianek, służących u radców 
Polaków. Dziś niema ani jednych, ami dmygśch. Mimo 
to w niedzielę Prater zapełniają tysiące ludzi i gwar 
tu panuje taki, jak przed wojną, 

Zresztą w Praterze w dzień powszedni jest nie- 
dziela, byieby tylko dzień był słoneczny, bo dopiero 
słońcem ozłocony Prater ma właściwy urok. Wiedeń- 
czyk de jeszcze humoru dammniejszego nie stracił 
a choć go nieco woni? w pierwszych iatach po woj 
nie, odzyskuje go od nowa. 

Zapewne, że do tego humoru przyczynia się roman- 
tyczna alpejska okolia Wiednia. Las Wiedeński wi- 


tem długo: zrazu świąd, mb wyrzuty skómme bagate- 
liznje, nazywając to reakcją po pami; dopiero w kä- 
ka dni, zaniepokojony wzmaganiem się objawów, 
szuka porady u... znajomych; a ponieważ, jak wiado- 
mo z bajki, z pośród: wszystkich zawodów najwięcej 
jest w świecie lekarzy, więc każdy proszony o radę 
ma „miezawodną”, dzięki czemu choroba do monstru- 
alnych dochodzi rozmiarów. Dopiero przerażony swym 
stanem biedak idzie do lekarza, — ach, przepraszam! 
boé przecie „biedak“ nie może é do lekarza! — i- 
dzie więs rad nie rad na klinikę do ambnuiatorjum 
dza. ubogich chorych: 

I tu zaczyna się drugi rozdział mojej smuinej opo- 
wieści z własnych przeżyć zaczerpmiętej. 

Godzina 8-ma rano: sień | podwórze przed drzwia- 
mi ambnutańorjum kimki chumrgicznej przepełnione! 
Wreszkie drzwi otwie:ają i szara masa opuchtaków, 
kutermogów, stękajłów wrzelkiego rodzaju, wweszeie 
matek z k:zyczącemi p:zervażająco dziećmi, w:lumia 
się do poczekalni. Osób około sto! ale ławek, krzeseł 
i wogóle miejcca w poczekalni. tylko na czterdzieści! 
A m z każdą chwiłą ktoś nowy wchodzi, tłum roś- 
me... rośnie! Za chiwiię wchodzi „siostra“ i prosi do 
zapisu; lekarz asystujący wypytuje i ogląda prowizó- 
rycznie chorych. wpisując w księgę zebrane wiadomo- 
ści. Tymczasem nadchodzą wciąż nowi i nowi; ząpi- 
wyrwanie powtamząa się jeszcze parę razy, wreszcie 
drzwi zamyka się na klucz przed dalszym napływem 
chorych i zaczyna się badanie szczegółowe. Trwa. to 
zwyłkte do godziny 1-ej popołudniu. Szczęśliwi wżeśnia 
cy, niezapominający niedy swej kob'ałki. posilają się: 
innym doskwiera głód. zmęczenie i ból: słabnące siły 
podikzymuja, przysiadanitem cudzych kolanach luib 
wycbodzeniem z ciasnej i zatęchłej poczekalni na 
świeże powietrze dziedzińca; odejść na dłuższą chwi- 


„GONIEC K EAKOWSKI", 


Ry af 


dny z placów i ze skwerów, ze swym zielonym Kah- 


lenbergiem i Leopo!dsbergiem. i 
Stolica austrjacea nie posiada. jednak już tych 
atralkicji, jakte miała dawniej. Stratify na swej dobrej 


cpinji nietylko kawiarnie i restaunacje, ale także teate, 


opera i koncenty. 
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Godne naśladowania.. 

(Z Pragi donoszą, że przed kiiku dniami wyswietla- 
so tam film propagandowy, mający za treść armsję 
«mesiko-słormaciką. a przeznaczony dla Jugosławiji, w 
obecności ministra obrony narodowej, Udrżala, oraz 
licznych gości. 

Film ten, mzygotowamy z wielką starannością., 
przedstawia wszystkie gatunki broni i specjalne forma 
cje armji czeskosłowadkiej. a zaopamzony jest w na- 
Pisy serbskie. 

Na wep idą zdjęcia. przedstawiające najpiękniej- 
sze okolice Czecho-Slowiucji, oraz gospodarczego roz- 
woju tego kraju. Potem następują portretowe zdjęcia: 
prezydenia Massaryka, ministra Udrżala, obustmon- 
nych przedstawicieli dyplomatycznych i „attaches“ 
wojskowych. 

Reszta finm składa się ze zdjęć. poczynionych pod 
czas ówiezeń i zajeć wojska w koszarach, na placu 
musziry i w polu. Osobne zdjęcia. przedstawiające 
ćwiczona 48 pulku piechowy. noszącego nazwę Jugo 
sławia”, stanowią zakończenie filmu. 

Czyżby i u nas nie dało się wykonać podobmego 
fima, aby mógł być w celach propagandy wysiany 
zagranicę?... U nas tak mało czyni się dia propagam- 
dy rzeczy polskich, że wmatoby o tem pomyśleć. 
——IY— 


Jak wpływa głód 
na ciało iudzkie? 


Głód, panujący w Rosji, to z większem. to z mniej- 
szem nasileniem, od czasu. gdy popadła w niewolę 
bolszewicką, dał niewyiąpionym jeszcze tamitej:zym 
w:zonym sposobność do poczymienia ciekawych obser 
wyj ; 

Między innymi, rosyjski fizjosog, dr Iwankowskij, 
oraz jego asystenci, badali w ciągu lat trzech 2114 
osóh, z których połowa zmarła w tym czasie na sku- 
tek odżywiania się niedostatecznego. Osoby badane 
poddawane byly w pół roku ważenm, a ubytek na 
wadze dochodził 30 procent. 

Rzecz prosia, że następsiiwa głodu dawały stwier- 
dzić się pozedłewszystkiem na ubytku tłuszezu w ciele 
danych osobników, głód cierpiących. Następnie zmniej 
szała się obję.ość | waga mięśni. Wireszeie zmniejszała 
się watroba i gmięzoły. śiinowe, poiłczas gdy sence 
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okazywało się długi czas olpornem. Prawie zawsze | 


zmniejszał się także wznost osób g!olmjących. a szcze 
góniej u miorzieży, która jednak odzyskiwiwa gro 
szybko przy polepszenim się odżywiamia. 

Nawet kształt czaszki wiògat zmianom skwkiem 
tego, że miekkie części. ją okrywające, stawały się 
coraz cieńsze. Pnzytem twarzw, u ludzi nitodych, przy 
bierała więcej na szerokości niż nadługości, 00 znów 
wpływało na zmianę jejwyrazu. Włosy rosły wolniej, 
łtwiej wypadały j siwiały pmzedwieześwie. a skóra na 
całem ciele tracha swą elastyczność. Postać. garbiła 
się, chód stawał się niepewny. ; i 

Ziwigkszyła się również w sposób najdzwyczajny 
liczba pozonień. a zmaiejszyła Jiuzba powodów. Przy- 
chodziło też na świat wiele potworków. A z powodu, 
że ludzie żywili się z głodu nzoeczami, niemiożliwemi 
do etruwienia, tworzyły się u nich bardzo CZESIO WIZO 
dy w żołądkm. 

Wogóle głód do tego stopuią osłabiał siłę odporną 
ongamizmu ludzkiego, że byłe krosteazka lub zadra- 
śnięnie, bywały przyczyną śmierci. 
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lę dia zakupienia posilku w mieście nikt nie śmie. 
gdyż boi się, że już nie wejlzie. jak Mesjasz oczeki- 
wany, zbarwea profesor i że- przezeń niezbadany, wyi- 
knie dzisiejszej konsultacji. / 

Wreszcie.. ruch, ożywienie! Z usd. do ust idzie ra- 
dosny szept: „pnzyszedł!* — wszyscy wiedzą, że — 
profesor. Każdy się prostuje i staje w porządku. Ko- 
biety pierwsze! I już półobnażony tłum staje cicho 
i godnie w maleńskiej, śmieszmie cłasnej salce opera- 
cyjnej. 

Ponad przesmutnym tłumem odkrytych ran, guzów. 
ropieni, widna zdala dostojna wprost, pelna głębokiej 
myśli: i niewgiętej woi ale i nieskońwzonego miło- 
sierdzia i współczucia. reżbiansko piękna głowa „pro 
tesora", jesto wprost typ głowy myślicieia i badacza, 
jaktogo i wizerunki tak często widzi się na kartach 
honji nauki zachodu; padrząc nań narasta się wprost. 
dumą na myi, że przecie i my takich mamy! 

Ale oto i badanie profesoskkie skończone i los 
kadego chorego postanowiony. 

Profesor mika, spiesząe gdzieś do czekających o- 
deń ratunku; na placówce zostaje lekam-asystent i 
siostry. Znów odczytywanie nazwisk i predyspomo- 
wanie cliorych. Co chwile wihodzi w tłum Siostra. 
wołając: „ten pan z głową, proszę!" lub „4a pami z 
nogals — („ło dziedko z nosem!* itp. Łatwo zrozu- 
mięć, 60 to znaczy! — to wywoływanie chorych we- 
dług miana uszkodzonych ich organów. 7 

I teraz już wszystko idzie naźno. Ci do sypitali:; 
ten i ów prosi, błaga o rmzyjęcie na klinikę! Ale le- 
kazz odmawia wszystkim: widać w óczach jego ból 
i hezradność; bo cóż poradzi. gdy klimilka zapełniona 
doszczętmie, a na pomieszezenie wszyskich i tnzech 
takich śmiesmute małych klinik. jak obecna, by nie 
wystanczyto! 
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Rozbudowa włoskiego 
lotnictwa 


Wedie domiesień z Rzymu, niebawem zostanie we 
Włoszech uliworzone osobne Ministerstwo lotnictwa. 
Pieqnwszym zaś ministrem loiwiewia. zostanie sam „du- 
ce Mussolini, będący dotąd nietylko premjerem, ale 
także ministrem spiuaw zagranicznych, oraz kierowny- 
kiem Ministerstwa woy. 

W myśl opracewanego już projektu, wojeane siły 
powieiizne Wiioch będą podzielone na 12 jednostek, 
zawierających 90 eskadr powietrznych. Oprócz tego 
hędzie istniała jednosdka kotonjalna, która ma jednak 
podlegać miniswiowi kolonji. 

Liczba samototćjw rozmajtego typu zostanie puzy- 
wizócena do tej wysokosci, jaką posiadała przy koń- 
cu wojny światowej, a liczba lotników podnies'ona — 


już w czasie jiókoja — do 24.000 oficerów i szere- 
gowców. T 


RÓJ SAMOCHODÓW. 

W N. Jorku, słynącym od kilku lat, jako prawdzi- 
wy „raj samochodów, przeprowadzono świeżo urzę- 
dową regestrację tych wehikułów, której wynik 
wprawił w pewne zdumienie mawet Amerykanów. 
Pokazało się bowiem, jak domosi „New York He- 
rald', że liczba ich w ciągu ostatnich 12 miesięcy 
wzrosła tam o 20 proe. i wymosi obeenie 352.000! 

W liczbie powyższej mieści się 272.000 samocino- 
dów osobowych — p 45.000 więcej. niż rok temu — 
i 80.000 ciężarowych — o 45.000 więcej, niż pezed 
rokiem. 

Do samoóhodów, zapisanych na miejscu, dodać je- 
szczę trzeba samochody z innych miejscowości, któ- 
rymi obey przyjeżdżają tamże, a dopiero wtedy zro- 
bić sobie możma niejakie pojecie o ruchu samochodo- 
wym w N. Jorku. Skutkiem swych olbrzymich roz- 
miarów posiada on jednak wiele stron ujemnych. a 
między niemi tę, że opóźnia komunikację. Ponieważ 
szybkość jazdy samochodem ograniczona jest w N. 
Jorku do 30 kilometrów na godzinę i ponieważ nie 
wolmo wymijać poprzedzającego samochodu przez 
zwiększenie szybkości, przeto na przestrzeniach wię- 
cej uezęszczamych powstają formalne zatory z samo- 
chodów. Skutkiem tego np. potrzeba 2 godzin, aby 
dostać się z centrum miasta do aerodromu na Long 
Island, oddalonego na 30 kilometrów. 

Jeżeli więc liczba samochodów będzie wzrastała 
w N. Jorku w tym samym, co dotąd stosumku, to lko- 
mumikacja piesza stanie się tam o wiele szybszą, niż 
komunikacja samochodowa. 


— Pansenko, proszę mię nie tnycać. IW ojciec jest 
bardzo bogaty! 
— Av czy jest wdowcem? , ; 
(Wiener Kleiner Witzbhlatt. Vienna). 


Weazyalko wreszeie zsegregławane, wyznaczone, od- 
piawiono: zostają tylko ui, w których operacja doraż- 
nie ma być dolkonaua. To nowy okres — i ostaltni 
już — noża, kuwi i cichych jęków... 

Jestem ostańni. Mimo poiwornego bolu starałem. się 
całą duszą nie wydać ami jeku, by chociaż cierpliwo- 
ścią moją wynagrodzić mękę qezecłodkiego trudu 
mych dobrończyteów, by jękiem moim nie poruszyć 


ich przemęczonych do ostaska nenwów! Udnło mi się 


zwywiężyć... Otrzymałem pochwałę lekarza: — O, to 
z pana dzielny człowiek! — Słysząc to, zajjomimam 
o bém, O wszywikiem! Łez mam pełne oczy i duszę... 
nie wiem. «o odpowiedzieć... ręce chciałbym cało-. 


wac 
— Niech pan przyjdzie w niedzielę ramo do prze- 
winiecsia! 


— Jakto, panie doktorze. więc i w niedzielę też 
tak tu pracnjecie? 

Lekarz uśmiechnął się — lecz nie emuimo! — o 
uśmiechnął się z wyraźmą dumą, z siłą niesitndzonego 
bohatera, co na szańeu sam jedem już tylko ostał się - 
przeciw tysiącom — i do ostatka ostamie! | 

Ściskam gorąco, z uczuciem ogromnej jakiejś po- 
kory, sklrwawioną dioń lekarza.. Jest już godzina 
6-1a wieczór... Od 8-mej rano, bez żadnego posiłku. 
bez najkrótszego nawet spoczynku. a wciąż z nieu- 
giętą mocą, bez skargi i w nieustamnej pracy dla do- 
bra i życia biiśmiego! I tak co dzień, nawet w nie- 
dziele i święta, bez przerwy, byle tylko, choćby reszt- 


kami sił. nadążyć potrzebie z dnia na dzień niepomier *' 


nie narastającej! 

„„Jaka-żeś Ty, przecie Polsko, w całym majestacie - 
piękna Twego i miłości olbrzymiej, a pmzesfiarnej — - 
biedna i smntna!... 


Nr. 108. 


„GONIEC KRA KOWSKI* 


Sir. 0. 


Z EO RO 


„ANTONI -WASŚKOWSKI. 


Nic nie ostoi się ami zatrzyma 

ciężaru miecza mojego, gdy spada 

i przełaj piersi tnie, choćby olbrzyma — 
choć kiedy zeprze się wokół gromada 
choć gdzie kto łyśnie strasznemi oczyma 
i zgaśnie, jako twarz miesiąca blada, 

w noc zawichrzoną i chmumią i ciemną, 
a jeno krwawa ziem grząźnie podemną... 


co krok nachodzę pękniętą zbrońcę, 

zewłok jakowyś, zaś kości gruchocą, 

gdy komu ześlę grom a łyskawicę! 

bo nieśmiertelność i moce zachwycę 
nieśmiertelnością zowie się i mocą, 

imieniem swoim — tedy dniem i nocą 

wichry lat tysiąc będą śpiewać o mnie 

i nieprzytomnych budzić w noc — przytomnie! 


„Jest we mnie wielkich praojców potęga, 
tedy-że pójdę w pokolenia moje 

i żywą stanie się umarłych księga — 
królewskich grobów rozpękną podwoje, 
a kość spróchujiała i chłopska sienmięga 
zawdy ostoi za ten miecz i zbroję 

do cna skąpane śród posoczej krasy, 

bo będę pośród żyw po wszystkie czasy... 


Więc skoro kiedy w nocnej zawierusze 
odwieczne dęby oszaleją w borze, 
słyszcie — tam szumią moje pióropusze 
i tabun komi, rzuconych w przesbworze 
pomiesie ku wam bohaterów dusze 

tak punpurowe, jak zaranne zorze! 

i naród wyjrzy i spyta sam siebie: 
skąd się ta zorza zjawiła na, niebie 


Rz 


ESPI 


Warszawa. (PAT.) Wobec wzmianek, jakie ukaza- 
ły się w prasie o wydaniu listu żelaznego p. Kość- 
„Lewickiemu i rzekomem zaniepokojeniu z tego powo- 
du opinii pubticznej, ministerstwo sprawiedliwości 
wyjaśnia. że w. myśl panujących obecnie dotychczas 
«obowiązujących ustaw- w Ajpelacgji lwowskiej list że- 
łazny daje możność oskarżonemu powrotu do kraju, 
gwarantując mu swobodę osobistą tylko do czasu wy 


Wilno. (AW.) Na odcinku 5-ej kompaniji straży 
gmnicznej pow. wiileńsko-tnodkiego wydarzyło się 
zajście ze strażą litewską. Litwini tak samo jak to 
stozynili w mamm nagle zaprotestowali pnzeciwkio da- 


Zawisza Czarny. 


(Fragment poematu). 


usprawiedliwi 
hajdamackiego. 


U Giu === 


pad litewski. 


= a © 


Anglja broni się 


Londyn. (PAT.) 1 bm. W izbie gmin odrzucono 


głosami przeciwko 128 propozycję dotyczącą 
wprowadzenia 8-mio godz. dnia pracy w przemy- 


'GIEŁDA DRZEWNA, 

Byd oepcz. 1.maja bn. Towar: Sosnowe deski odziom- 
komę wę, © mm, świeżego tarcja, 7 mte. długości przecię- 
rej (m przeciętnej szerokości — 60 proc. I kl. reszta 
II kl. drzewo spławiane, trańsakcje 190 zł; warunki fran 
cæ wagon granica polsko-niemiecka. Sosnowe deski ed- 
ziomikowe, suche. zeszłorocznego tarcia, grubość 42 mm, 
przeciętna długość 7 metr., przeciętna szerokość 40 cm, 
<zęściowo lekko nasiniałe — 90 zł franco wagon granica. 
polsko-niemiecka. Dyszle brzezówe długość 4 metry — 
3 zł za całukę franco wagon parytet Gniezno. Bukowe 
- bale, 100 i 180 mm, suche, przeciętna szerokość 25 cm, 
długość od 2 mtr, wzwyż — 12.25 zł franco wagom pary- 
tet Więcbork. Okrąglaki sosnowe 25 proc. I i H klasy, 
50 proc. III klasy, 25 proe: IV klasy — spmedaż 13 zł 
loco las 8 km ed stacji kolejowej (szosa) okolic» Wągró 
wiec, Kloce.sosnowe, od 30 cm w cieńszym końcu, prze- 
ciętną długość 10 metrów — 28 zł brzeg Narwi parytet 
"Tykocin. Sosnowe kloce odziemkowe, od 30 cm w cień- 
szym końcu, przeciętna długość 5 metrów — 37 zł pary- 
tet stacja Zwierzyniec. Bloki sosnowe, grubość od 30 
cm, długość 5.50 metr: — 106.50 zł franco granica polsko 
"niemiecka. Sosmowe deski odziomkowe z bloków świe- 
żego tarcia 23 do 50 mm grubości, przeciętna długość 
G50 metr. 50 proc. I ki; reszta TI kl, — 106.50 zł franco 
granica polsko-niemiecka. Sósnowe deski odziomkowe, 
42 i 85 mm tegorocznego tarcia 60 proc. I kl., reszta 
41 kl. — 400 zł franco granica polsko-niemiecka. 

W poszukiwamiu były: Sosnowe deski od 6 m długie, 
50 mm grube, szerokie 3540 cm. bez sęków, Simiżny, 
rys i pęknięć. Jesionowe deski. jak wyżej, długość od 
4. metrów, Bale jestosowe i bukowe, suche, 2—3 letnie, 
od 4 metr, długości. Wałki i dłużyce akacjowe.  Kloce 
dębowe. 0d-80 em w cieńszym końcu. 

W zaofiarowaniu były: Sosnowe deski ohrzynane. S0- 
snowe deski skrzymiowe. 16 i 20 mm. Sosnowe deski 
środkonve. 20 i 23 mm. Sosmowe deski środkowe i əd- 
ziemkowe. 23 i 80 mm. Sprychy dębowe, 


przed 8-godzinnym dniem 
__ pracy. s 


. 


w ośŚlepłą północ?.. a kmwajwa ulewa, 
którą zdarzyły ojców oiłarnice, 

tak wam okropnie na wichrze zaśpiewa 
fi tak przerazi zapajtrzone lice 

i tak ku sobie porwie i rozgniewa, 

że się w te razy umiosą prawice 
wszystkie w tę jedną wyciągnięte strone, 
zławrogie, straszne i zaczerwienione! - 


i zasię sądu dzień nastanie wtóry 

i jęk konania wszędy słychać będzie — 
tam mnie ujrzycie śród rozdartej chmury 
przywołanego na kata i sędzie! 

tam przed nanodem, mocen i ponury, 
jak patron krwawe niosący orędzie 
zaszumię wichrem i rozgorzę lico 

i drogę wskażę miecza łyskajwicą! 


I mnogo razy wrócą sądy krwawe 

i mnogo razy wrócę ja — syn wojny, 
gomiący ino wieltopomną sławę \ 
i wołający: krwi! i we krew strojny 

i ciskający ognistą kurzawę - 
z pod kopyt końskich, śmiercią wokół hojny, 
a sam tak czamny, jak chmura burzliwa,. 
co o zachodzie krąg słoneczny skrywa. 


Zaprawdę — duch mój przejdzie zawieruchą 
Polskę od grodów do chłopskich poddaszy 
i opowieści swe wyśpiewa głucho 

i wielkość wznieci a małość przestraszy 
szczęktem owego mieczyska i juchą, 

co niby płomię buchnie z wrażych czaszy... 
zaprawdę — serce na sercach im złożę, 
jak żar węgielny a jutrzaną zorzę. 
p" Ka o 0 | 2 | 


a powrót zdrajcy 


dania wynoku pmzez sąd pienwszej instancji i nie u- 
"walnia oskarżonego od odpowiedzialności sądowej, 
a nawet w myśl par. 420 austrjadkiej U. P: K. tra- 
ci moc w wypadkach. gdy oskarżony nie stanie na 
wezwanie sądu, czyni przygotowania do ucieczki, 
ukrywa miejsce pobytu, albo gdy nie: dopełni które- 
gokolwiek z wammików. pod którymi list żelazny o- 
trzymał. 


wno wspólnie ułożonemu sposobowi patnolowania nad 
gramicą. Dotychczasowa limja patroń ze względu na 
trudności terenowe przebiegała miejscami przez te- 
rytorjum litewskie, miejscami zaś przez polskie. 


śle, zgodnie z postanowieniem konwencji Wa- 
szyngtońskiej. 


Nasz przemysł, handel, = 
"© Ezd m. ar finanse i rolnictwo. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. . 
Kraków. 2 bm. Pszemica 


38—39; mak 


> h pne 
niebieski 138—140; kminek holenderski 140—145; koni- 


czyna nasienna czerw. 200— czerw. atestowa 280— 
330, biała 130—150; śr (0 sadzenia 9—9 i pół, sto 
łowe 7—7.20; mąka pszenma 50 proc. okr. krak. 61-— 
62, ameryk. patent 60—61, węgier. 64—65, żytnia -65 
proc. okr. krak. 50 i pół do 51 i pół, — 60 proe. okr. 
krak. 52 i pół do 53 i pół, 65 pr. oi pozn. 52 i pół'do 58 
$ pół; otręby pszenne 22—22 i pół: otręby żytnie 22— 
22 i pół, ofagi jęczmienne —; -pęcak 70 procenidwy 
43—45; pobielanka płaska 60 procentowa 47—48; pe- 
cak wkrągły 60 procentowy 47—48; siekamka jęcam. 48 
do 45; kasza jagl. czeską 58—54; ryż Burmah TI 47— 
48. Temdencja spokojna. r s 
me. KarS 


Giełda | 

: Kraków, 3 maja. 

GIEŁDA 6 WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 6.29. Bank Związku Spółek Za 
robkowyćh 9.00: Parowozy 0,67; Starachowice 2.54: Zie- 
leniewski —; Żyrardów 8.80: Halberbusch 5.60; Spirytus 


1.70; Nobel 2.08; Ursus 1.70. Bank Przemysłowy Lwów 
029; H. Cegielski w Poznaniu 0.48. 
A GIEŁDA W ZURYCHU. aagi 
Zamknięcie giełdy: Paryż 27.07; Londyn 25.04 A 
Nowy oJrk 5.16 i sześć dziesiątych; Belgja 26.25; Wło- 
chy 21.29: Hiszpamja 75.25; Holandja 207.15; Berlin 1.23; 
Wiedeń 12.40; Sztokholm 138.07; Oslo 85.90; K 
96.70; Sofja 377.50; Warszawa 99.50. Białogród 8.35; Ate 
ny 9.37; Konstantynopol 2.70; Bukareszt 2.37 i pół; Heł- 
singfors 13: Buenos Aimes 199.75. 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchadząeych ze stacji krakowskłej 
Ważıy do 4 czerwca 1925 


Czas | Odjazd do || Czas | Przyjazd z 
g 05 Warszawy 1-26 Plotrowie 
| 13 Lwowa 1:48 Lwowa 
2'15 Płotrowie 510 Łodzi 
4u0 Piotrowic 5:15 Stryja | 
g'40 Lwowa 552 | Zakopanego 
705 Katowic | 6'00 Peznanla 
7'35 Zakopanego 6:20 Warszawy 
755 Lwowa 6.48 Lwowa 
g'25 Wieliczki 6:55 Nowego Sącza 
8'33 | Warszawy T25 Bielska 
8'50 N. Sącza 1:28 Wieliczki 
10'05 Poznania T45 Lublina 
1025 Zy» 1 8:35 Warszawy | 
10725 Rzeszowa 9:45 Lwowa 
13:15 Lwowa 9:50 Piotrowic 
13:30 Zakopanego 10:40 Cieszyna 
14°10 Warszawy 12:50 Katewic 
1420 Piotrowic 13:40 Lwowa 
14.30 Niepołomic 15-06 Zakopanego 
15:20 Przemyśla 1540 Piotrowic ` 
1705 Katowice 16:18 Katawie 
17:45 bielska 16:25 Lwowa 
1915 Warszawy 16:50 Warszawy 
19.50 N. Sącza 17:00: | Niepołomic 
2010 Lublina 18 20 Wieliczki 
20:20 Wieliczki 18:45 Lwowa 
21:15 Lwowa 19:00 Piotrowic 
21:45 Łodzi 20:20 N. Sącza 
29-20 Poznania 20:50 Poznania 
22:25 Krynicy 21:10 Zakopanege 
23-20 Łw'wi 21°25 Przemyśla 
23:35 Zakop inego 21:50 | Lwowa 
46:15 Trzebini 22:05 Warszawy 
10:40 Piotrowic 


Tłustym druklem oznaczają paclągi pospieszne. 
—00>— 


ROZKŁAD LOTuW 


ważny od dnia 1 kwietnia 1925 aż do odwołania 
I. Warszawa — Gdańsk 


À Cena biletu za przelot 
Godz.| Kierunek | Godz. w jednym kiepuriku 
8,30 | Warszawa | 17,00 w 
11,30 | Gdańsk | 14,00 zl. 65: 

l. Warszawa — Kraków — Lwów 
8,45 | Warszawa | 15.00 i n ak 
11,15 Kraków 12,30 Warszawa — Kraków zł. 50 


IM. Warszawa — Lwów 


12,00 
9,00 


Warszawa 


"Lwów . m Bo | 


12,00 


9,00 | 


--——goz—— 


KRONIKA. 


r 
| 


MAJ 


Niedziela 


Dziś 3 Z. $. Krzyża 
jutro 4 Floriana M. 


Wschód słońca o g..4 m, 
27. Zachod o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
- Przybyło godz. 2 m. 58. 
- Wschód księżyca o g. 8. m. 
| 43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. 
[ee a an nana | 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. ` ` ` 
Niedziela wieczorem: „Kościuszko pod Racławicami“. 
Pomiedziałek: „Juljusz Cezar“. 
; REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI. . 
Niedziela popoł.: „Hrabina Marica" — wieczorem: 
„Irzy stare pudła”. . 
Poniedziałek: „Trzy stare pudła“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Niedziela popoł.: „Sonata Kreutzerowska“ — wieczd- 
rem: „Gitara i jazz-band", á 
„Poniedziałek: Teatr zamkniety. 
Wtorek: „Peer Gynt“. . , 
REPERTUARY: KIN KRAKOWSKICH: i 
NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety“: 
Sobzje a ir je: a e ak 
"PROMIEŃ. „Konduktor 1492“; komedi 
Jonny Himes. c SB w T aktach 4: 
REDUTA: „Ludzie i maski“; 12 aktów 
Dwie serje razem! Całość! W roli gł. Harry Pell 
asie „Nibelungi*; pieśń miłości trjumfującej, 16 


U 


UCIECHA: „Kiedy kobieta zdradza męża? W` rolach 
głównych Józef Węgrzyn i Kazimiera Niewiarówska. 

Wanda: „Nibelungi*; pieśń miłości trjumfującej 10 
aktów. ; F 

WARSZAWA: „Europa mówi o tem“; 12 aktów — % 
serje razem w jednym programie. 


« 


Str. 10... 


Zmarli. 


ZAMIEJSCOWI:. 
"były minister ię i opieki 


Stanisław Stakikzejniki; 
społecznej, b. prezes Kady „głównej opiekuńczej, zmarł 
dniia 30 kwienia. w Warszawie. 


Dyżury aptek: 
Niedziela 3 maja w dzień: 

Apteka pod Złotym Tygrysem, 'szczepańską 1. — 
Apteka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuszki 
1. 4. — Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod 
Barankiem, Mikołajska 4. — Apteka: Niebieska, Dajwór 
1. 6. — Apteka pod Złotym Słomiem, Grodzka 22, — 
Apteka pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nd- 
wej Wsi Kazimierza W. 31. — Apteka pod Trzema 
„Gwiazdami, Rakowicka 12, 
i Niedziela w nocy: 

Apteka pod Złotym T 
„Apteka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuszki 
1.4. — Apteka pod Temidą, Długa 66, — Apteka 
aradan Mikołajska 4. — Apteka Niebiesłta, 
"wór 6. 


Szczepańska 1. — 


pop 
Daj- 


Pomiedziatek 4 maja: 


Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 


"Trzema Koronami, Retoryka 1. Apteka Czternasta, 


[Lubicz 7. — Apteka, Stradomska ©. 


Przyjechali do Krakowa. 
w dmiu 2 maja: 

Grand Hotel: Michał Dumajecki — Siersza; Artur Brzo 
zowski — Wysoka; Eugen. Lindner — 
"Kępiński — Szczurowa; Hr, Michał Załuski — Iwonicz: 
„Piotr Chudy — Imontcz; Fryderyk Mandl — Warszawa; 
Kurt Friederici — Gdańsk. 
" Hotel Saski: Józef Głębowski — Ostrów: Osjasz Sein- 
feld — Wiedeń: Fabian Natan — Warszawa: Jadwiga 
Jacobsen — Grudziądz; Samuel Kohn — Wiedeń; Kornel 
Zeimer — Wiedeń: Jan Dąbrowski — Sosmowice; Hr. 
Amirzej Skrzyński — Nozdnza; Kazimienz Czapiński — 
WE Franciszek Dąbrowski — Pułtusk: Piotr Ba- 

— Kamieniea; Leopold Lewkowin — Budapeszt; Ubi- 
Ew Horodyński — Zbydmiów; Zdzisław Borski — Do- 
"miszów. 


ae ©. -< 

„CZERWOWY BŁAZEN%. Z powodkr bruku miej- 
sca w, dzisiejszym nume:ze, dalszy ciąg tej powieści 
ukaże się w numerze wtorkowym. 

- —— 000 

ŚWIĘTO ŚW. STANISŁAWA mimo, że jest świę- 
tem kościelnem zmies'cnem, nabożeństwa jednak od- 
bywać się będą w tym dniu, jak w niedzielę. Rów- 
nież książę biskup udzielił w tym dniu dyspemsy od 
postu. 

DOROCZNE NABOŻEŃSTWO Krak. Dow. Ubezp. 
w Krakowie odbędzie się dnia 5 bm. w kościele św. 
Florjana o godz. 9 rano. W nabożeństwie tem weż- 
mie udział przedstawiciel prezydjum miasta i oddzia- 
ły miejskiej straży pożarnej oraz ochotniczej. 

JBDNODNIÓWKA STRAŻACKA. Z okazji 59-le- 
eia miejskiej straży pożammej komitet unządzający ob 
chód, wydaje w celu uczczenia. jubileuszu naszej 
dzielnej straży ilustrowaną jednodniówkę. Na treść 
złożą, się artykuły fachowe, dotyczące lustracji i dzia 
łalności krakowskiej straży. 

ŚWIĘTO NARODOWE W KRAKOWIE. Wczoraj 
rano, jako w przeddzień uroczystości 3 maja, odbyły 
się we wszystkich szikołach powszechnych poranki, 
ma których nauczyciele wyjaśniali młodzieży maze- 
nie Konstytucji 3 Maja. Przed porankiem odbyły się 
uroczyste nabożeństwa. Program poranków wypeł- 
niły deklamacje, śpiewy i produkcje muzyczne. Wie- 

* azorem o godz. 6 rozległ się z wieży Marjackiej hej- 
nał, poczęm zebrane przed główną strażnicą wojsko- 
wą w rypiku orkiestry wojskowe i gimnazjalne ode- 
grały hymn państwowy. Następnie orkiestry przecią- 
gały ulicami miasta, grając marsze narodowe. Bud yn- 


ki rządowe, miejskie i prywatńe ożdóbiono wczoraj 


flagami o barwach państwowych i miejskich, a na o- 
tnach widnieją nalepki T. S. L. Dziś rano o godz. 10 
odbędzie się uroczysty obchód na Błoniach krakow- 
skich. Po nabożeństwie nastąpi dekorowanie drużym 
sportowych oraz grupy robotników zakładów wojsko 
wych medalem 3-go maja. 

ODZNACZENIE PROF. DRA ZOLLA. Jak się do- 
wiadujemy, prof. prawa cywilnego Uniw. Jag. dr 
Fryderyk Zoll został odzmaczony kmzyżem „Poionia 
Restituta“ II klasy (komandorja z gwiazdą). Odma- 
czenie to otrzymuje prof. dr Zoll za zasługi dla Pań- 
stwa poniesione na polu skanbowem i kulituralnem. 

POŻEGNANIE GEN. LEDÓCHOWSKIEGO. W 
dniu wczorajszym korpus oficerski załogi krakow- 
skiej żegnał unoczyście dyw. lgnącego Ledó- 


chowskiego, szefa artylenh D. 0. K. Nr. V., prenie- , 


sionego do Łodzi “w charakterze: zastępcy ` dowódcy 
, (amtejszego O. K Odjazd gen. Ledóchowskiego na- 
stąpi dzisiaj. 

IW SPRAWIE POŻYCZKI 1 MILJONA ZŁ DLA 
P. K. 0. W KRAKOWIE. Wazoraj o godzinie 11 ra- 

no wyjechal z Krakowa samolotem do Wiednia dyr. 
Polskiego Globu p. Kmaetngki celem przeprowadzenia 
Enansowej tramsakcji dla P. K. 0. Dyr. Krzetuski 
miał zapowiędzianą konferencje we Wiedniu wczoraj 
o godzinie 4 popołudniu a przedmiotem obrad jest 
sprawa uzyskania pożyczki w wysokości 1 miijona 
zł dla P: K. 0. 

O SANACJĘ GOSPODARKI ELEKTROWNI M. 
Stowarzyszenie kupców krakowskich wqiosło do pre 
zydjum m. Krakowa pismo, w którem domaga x 
« mgiądnięcia w gospodarkę elektrowni miejskiej. 
góźmie tem czytamy między innemi: gis ati +1 
bicza od lat konsumentom przemysłu i handkı za 
zużyty prąd cenę o 25 proc. wyższą aniżeli konsu- 
mentom prywatnym. Obecnie otrzymuje elektorownia 
miejska od dłuższego czasu węgiel ‘po coraz ta tań- 
"szej cenie, nie ziżająje przytem zupełnie cen prądu, 
Które są może najwyższe w środkowej Europie. Sto- 
swarzyszemie żąda okmiżenia cen prądu i zrównaaia 


Timisvara; Aleks. - 
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Gotuj na: gazie, — a oszczędzisz czasu i pieniędzy! 


Dnia 30 kwietnia b. r. odbył się 21-szy z rzędu pokaz gotowania na gazie. 

Na kuchni szatkowej 3-płom. Junkera ugotowano obiad na 12 osób w połewanych naczyniach 
piętrowych, a mianowicie: zupę agórkową, mar chewkę, kałafjory, kompot z moreli suszonych, — 
oraz zagrzano 2 litry wody do mycia naczynia. ‚Koszt gotowania obiadu wyniósł 18 gr. przy zuży- 


ciu 548 litrów gażu. 


Dla łatwiejszej orjentacji, ile gazu zużywa szabaśnik, a ile gotowanie na kuchni, piecze się 


mięso i ciasto zawsze oddzielnie, 


notując poszcze gólne zużycie gazu. I tak: na upieczenie 2 kg. cie- 


lęciny na ruszcie bez tłuszczu zużyto 736 listrów gazu za 25 gr., 1 kg. babki na proszku Oetkera 


upieczono za 16 gr. zużywając 461 listów gazu. 


Dła osób, posiadających dotąd tylko małą kuchenkę 2-płomienną, 


ogromnym  użatwieniem 


w sztuce gotowania jest rondel „Prodige*, w którym piecze się bardzo tanio i wygodnie. Tym ra- 
zem w takim rondlu upieczono 1 kg. leguminy czekoladowej, zużywszy 122 litrów gazu za 4 gr. 


| Na pokazie wyżej opisanym był obecny, 
kładów gazowych w Warszawie. 


oprócz licznych gości krakowskich, dyrektor Za- 


Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek dnia 7 maja br. punktualnie o godz. 5-tej popoł. 


Wstęp wolny. 


KRAKOWSKA. GAZOWNIA MIEJSKA. 
BRĄZ ZET 


Wielkie włamanie przy ulicy Florjańskiej. 


Kraków, 3 maja. 
Dr Władysław Miłkowski, właściciel sklepu złotni- 
czego przy ul. Florjańskiej 1 doniósł, że w nocy z 30 


jego sklepu z piwnicy przez wybicie dziury w podło- 
dze i skradli po nozkiciu kasy większą ilość zegarków. . 
biżutenji i starych monet nieustalonej dotąd warto- 


kwiemia na 1 maja włamali się nieznani sprawcy do | ści. Dochodzenia w toku. 


Kara na tmmergliicków za omyłki 
podatkowe 


Firma Immergliick, fabryka wódek na Czerwo- 
nym Prądniku w drodze omyłek przy zeznawemiu 
podatku obrotowego chciała silnie ukwócić Skarb 
Państwa. I tak za pierwsze półrocze 1924 r. de- 
klarowało, jako obrót z fabryki wódek kwotę 
5000 zł.(!) podczas gdy Izba Skarbowa po prze- 
prowadzeniu dochodzeń zmuszoną byla wymie- 
rzyć ten podatek w kwocie 370.000 zł. Różnica 
niewielka. 

Kwota 5.000 zł. przy deklaracji podatku obno- 
towego musiała odrazu uderzyć wiładze skarbo- 
we jako olbrzymia „omyłka”, — albowiem firma 
Immergliicków otrzymała pożyczkę ze Skarbu 
Państwa w kwocie 140.000 zł. i to kredytu zwmo- 
tnego w ciągu miesiąca resp. sześciu tygodni. Je- 
śli przyjmie się, że kredyt w tak poważnej kwo- 
cie może uzyskać tylko firma, która ma trzy do 
czterykroć razy większy obrół od uzyskanej kwo- 
ty, — to omydka Imergliicków została z łatwością 
przez wiladze skarbowe zdemaskowana. 

Nie dość tego. 

Nawet mimo szczęśliwej dla firmy Immergliick 
waloryzacji nałeżytości za rok 1923 zmuszoną by- 
ła Izba Skarbowa uzupełmić zanisko zdeklarowa- 
ną fasję podatku obrotowego a to: od wyszym- 
ku na kwotę 4,908.80 zł, a od fabryki 11,330.50 
zł. Razem 16.239.30 zł. 

Dzięki więc rewelacjom „Gońca Krakowskie- 


go”, które zdemaskowały nieuczciwość firmy lm-- 
mergluiicków, Skarb Państwa otrzyma należny 
mu podatek i już w polowie maja. Rewelacje 
„Gońca Krakowskiego“ spowodowały dalej Izbę 
skarbową do nałożenia w myśl ustawy na firmę 
Imergliicków grzywny skarbowej w dziesięcio- 
krotnej wysokości wymiaru podatkowego, czyli 
w kwocie 162.393 zł. 

Przy wymiarze grzywny lzba Skarbowa trzyma - 
ła się „aurea mediocritas“ bo z azystem sumienien: 
i w myśl ustawy mogła oszukańczą firmę ukarać 
grzywną dwnudzięstokrotną. Kurtuazja więc Izby 
Skarbowej jest aż nazbyt daleko idącą. 

Tylko pytanie, czy Skarb znajdzie na to pokry- 
cie. Wprawdzie na pokrycie swej pretensji z tytu- 
łu pożyczonych Immergliickom 140.000 zł. oraz 
odsetek zahipotekowane jest ma rzecz Skarbu 
150.000 zł., a także zajęta w seknvestr śliwowica 
wartości około 70.000 zł., ale tymczasem zainta- 
bulowano na realnościach lmmergliicków zł. 1007 
tysięcy na rzecz rafinerji bar. Goetza, tak że ścią- 
gnięcie kary, „za zdeklarowany za nisko“ poda- 
tek obrotowy, odbędzie się chyba na papierze: a 
jeśli tak się rzeczywiście stanie, to odpowiedzial. - 
ność zmów spadnie na odnośne czymniki, które nie 
powinny byly pozwolić. by bar. Goetz  ubiegł 
Skarb Państwa. 


stawek dla przemysłu i handlu z opłatami dla. kon- 
sumentów prywatnych. 


WYJAZD ROBOTNIC DO DANJI. Zwerbowane 
robotnice do pracy na roli w Danji mzez państw. 
urząd pośredniotwa pracy w Krakowie wyjechały 
mczoraj osobnym pociągiem przez Oświęcim i Niem- 
cy do Danji. Transport liczył 987 kobiet, które pod 
opieką specjalnych dozonczyń odbywają daleką po- 
dróż. 

ZRZESZENIE PRACOWNIKÓW P. K. O. Koło to 
w Krakowie rozporządzając kapitałem obrotowym w 
wysokości około 50.000 złotych, przychodzi czin- 
kom swym z pomocą już to w formie udzielanych 
zapomóg, już to udzielając kredytu gotówkowego i 
towarowego przy spłatach ratalnych. 

Zmzeszenie posiada swój własny lokal w gmachu 
mieszkalnym P. K. O,, gdzie mieści się również ato- 
łownia Zrzeszenia, bibljoteka (około 1000 tomów) o- 
raz czytelnia (szereg tygodników i ezasopism krajo- 
wych i zagranicznych oraz gry towarzyskie). 

W łonie Zrzeszenia istnieją sekcje: zabawowa, któ 
ra rozporządzając pianienmsw lokalu Zrzeszenia urzą 
dza dancingi i zabawy towarzyskie, sekcja artysty- 
ama posiadająca wiłasną scenikę z urządzeniem, na 
której odbywają się przedstaweimia kabaretu pod na 
złwą „Zielona Bryndza”, sekcja wycieczkowa oraz 
tworząca. się sekcja sportowa. 

Dnia 1 maja br. otwarmło Zrzeszenie włłasmy skiep 
w gmachu mieszkalnym P. K O. pry w. Zyblikiawi- 
cza, w którym nabyć można wszelkie towary spożyw 
cze oraz pierwszej potrzeby po cenach konkurencyj- 
nych. Zarząd sklepu spoczywa w rękach fachowej si 
ły kupieckiej p. Musiała. 

Wczoraj w, południe odbyło się uroczyste poświęce 
nie i ótrwarcie tego sklepu, dokonahe przez ks. pra- 
łata dra Dobiasiewicza. W umoczystości tej wzięli u- 
ge ww poseł Matłosz, poseł Tabaczyński, prof. Jan 

prezes "Związku urzędn. P. K. O. p. Stań- 
Kogi! dr Kipta, ekr. Janiczek i wiele innych c:6b 
z najpmedaiejuwzych ster naszego miasta. 

'W toku jest założenie „Radjoklubu, który posiada 
jąc własny aparat odbiorczy, urządzać będzie kon- 
centy. Również projektuje Zrzeszenie w roku przy- 
szłym kupno lub wydzierżawienie domu zdrowia (sa 
natorjum w jednem z miejsc klimatycznych lub rą- 
pielowych oraz założenie kooperatywy mieszkanżo- 


wej, która na wzór kolonji urzędniczej w Warszawie | 


pobudować ma własne domki urzędnicze w Krzko- 
wie. 

KONTROLA KURKÓW WODOCIĄGOWYCH. Za- 
rząd wodociągu miejskiego przeprowadza rewizja u- 
rządzeń wodociągowych i po sprawdzeniu usterek. 
wzywa właścicieli realności wzęjędnie lokatora do u- 
sumięcia tychże. Funkcjonanjuszom wodociągu, doko- 
nującym rawizyj urządzeń, nie wolno jednak prze- 
prowadząć na miejscu naprawy nieszczelnych urzą- 
dzeń i nie wołno pobierać jakichkolwiek wynagro- 
dzeń. Od zgłaszającego się do rewizji urządzeń wolo- 
ciągowych należy zażądać wyłegitymowania się. Na- 
leżytości za nadmiar wody wymierza tylko zarząd 
wodociągu kwartalnie na podstawie odczytu prze- 
pływu wody wskazanego na wodomierzu i obciąża 
tą opłatą właściciela realności, który następnie roz-- 
licza wymierzoną opłatę na poszczególnych łokato- 
rów w stosumku opłacamego czymszu z roku 1914 i 
w stopmiu sprawdzonego marnowania wody u daane- 
go lokatora. Doraźme wymiary na miejscu za nąd- 
miar wody są niedopuszczalne. Wobec pelnego ci- 


-śnienia w sieci w ciągu 20 godzin w -dobie, nalety ` 


nieszczelności w urządzeniach wodociągowych mea- 
nąć, gdyż przez zaniedbanie tego, tak włańcioiele 


realności, jak i-lokatorzy póciągnięci będą do wyrów- 
' namia należytości za zmaczne nadwyżki, których ła- 


two uniknąć mogą. 

Zarząd wodociągu winien jednak nadto w razie 
wykrycia usterek, powodujących mamowanie wody, . 
wymierzyć odnośnemu lokatorowi opłatę za nadmiar 
wody, a nie rozkładać takiej nadpłaty rówińież ma. 
innych lokatorów, którzy w usterkąch żadnej winy 
nie ponoszą- 

"ZJAZD PRZEQIWGRUŻLICZY W KRAKOWIE. .. 
Wśpód tematów obrad rfemwszego ogólnopolskiego 
Zjazdu przeci zaraźliczego w te w dniach 16 -- 
i 17 maja 1025 r. majdują się sprawy, obchodzące 
szenokie koła społeczeńsiiwa, a w pierwszym rzędzie 
stery wychowawcze i rodzicielskie. Do takich należy 
walka z gruźlicą w szlkoje. W tym zakresie pomu- 
szy między innemi sprawę szkół, uzdrówisk w osob- 
nymi' wykładzie dr. Kopczyński z Warszawy, zasłu- 
żony działacz na polu higjeny młodzieży, a sprawe - 
przychodni. przeciywygruźińczych dla dzieci szkolnych 
dr. Tomaszewslki. dyrektor wielkiego szpitała dzie- - 
cięcego w Łodzi i dr, Margolisową. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE “ 
w czasie od 26 kiwietnia do 2 maja br. przedstawiał * 
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"się następująco: na szkaniatymę zachorowała 1 osoba, 
"na czerwonkę 1, na tyfus brzuszny 3, na tyfus plami- 
sty 1, na ospę wietrzną 3. | À 

(WŁAMANIE. Do mieszkania J. Perychiniaka przy 

«l. Smółeńskiej 17 jakiś niezmany sprawca włamali się 
oc POMOCĄ wytrycha i skradł garderobę znacznej war 
i ogc. 
„ WPADŁA POD TRAMWAJ. Wczoraj w ulicy Sa- 
iimamej wpadła pod tramwaj Amna Sekorówna, któ- 
Ta doznała złamania obojczyka. Po udzieleniu pierw- 
szej pomocy przewieziono ofirę nieszcześliwego wy- 
padku do szpitala. 

BÓJKA Z APASZAMI. Stefan Piekamz, lat 19 li- 
tzący został w bójce z jakiemiś apaszami przebity 
nożem w akolicy serca na pl. Nowym. Lekarz Jy- 
żurny pogotowia ratumkowego stwierdził u Piekarza 
przebicie lewego płuca na wylot. W stamię bezna- 
dziejnym przewieziono go do sąpitala. 

OHYDNE MORDERSTWO W LESIE POD KRA- 
KOWEM. Do więzień tut. sądu okr. karnego odsta- 
wił posterunek P P. w Olszowej Antoniego Sokala, 
lat 28. który w dniu 20 kwietnia zamordował w le- 
sie olszowskim Katumzynę Sokal, lat 50 licząca i po 
obrabowamiu poówiartował jej zwłoki i następnie u- 

je w gąszczu lasu, 

POŻAR W KINOTEATRZE „NOWOŚCI“. W pią- 
tek około godziny 10 wieczór w czasie przedstawie- 
mia w kinie „Nowości* przy ul. Starowiślnej zajął się 
tilm w operatorni, skutkiem czego nastąpiła eksplo- 
mja. Elksplodowała skrzymia z filmami, niszeząc ścia- 
my operatorni. Przedstawienie przenwano, a pub!;cz- 
mość w popłochu poczęła opuszeżać salę. Natych- 
miast przybyła straż pożarna i w krótkim czasie po- 
ar złokalizowała. Sala ocalała. 

IWiezoraj rano jawiła się na miejscu pożaru komi- 

sja policyjno-budowiana, która ustaliła, że przyczyną 
pożaru było wadliwe sklejanie filmu. Pożar objął 
prócz filmu wyświetlanego także film rezerwowy, 
ułożony w bębnie b'aszanym. 
_ Skntkiem eksplczii rungt sufit i ściand frontowa 
kabiny, oraz silnie uszkodzona została ściama pra- 
wa. Rynny od żaru zostały stopione. Wskutek po- 
płochu 3 osoby odniosły obrażemia. Pogotowie ratun 
f opatrzyło, rannych: Polę Kom lat 23, zam. Kra 
Kowska 5 i Erne Scheinerównę lat 21, urzędniczkę, 
zam. Bonerowska 14. Szkoda wynosi 5000 zł. 

OGIEŃ PFWNICZNY. Dnia 30 bm. o godzinie 22 
Wybuch? pożar w piwnicy domu Nr. 29 przy ul. Kra- 
Wowskiej, gdzie zapaliła się słoma a od tej drewnia- 
WA Ściąnika sąsiedniej piwnicy i część drzewa oipało- 
"EBY | węgla. Wezwama straż pożarna ogień ugasiła. 
„chodzenia celem ustalenia przyczyny pożaru w to- 
KRADZIEŻE. ‘Aresztowano Mieczysława Maciej- 
Zyka za kradzież torebski damskiej z kwotą 30 zł. 
Antoninie Meth; zam przy ul. Starowiślnej 39. 


„Brand Szymon, kupiec z. Łodzi zgłosił że dnia 30 
Da tut. dwdańww.% p przy fiisie biletowej 28 


otych, zawinięte w papier. 
—— : 0: 

DO OFICERÓW REZERWY zwraca się zarząd 
"Zwiądkm: of.'rez., aby w dniu 3 maja z okazji świeta 
narodowego 'wzięli liczny udział w uroczystości, jaka 
odbędzie się pmzed południem na Błoniach. Punkt 
9 iya w lokalu Zwiazku (ul. Podzamcze 2) o godz. 
$: o, gdzie oficerowie rezerwy otrzymać mogą kar 


roln wsi zb". WE 
g: PTEE &pu na miejsce uroczystości na Bło- 
wach. 


d ke Oi 

PIEKNY GEST CYRKU „MEDRANO“ 
ika hat do nas cyrk „Medrano“, ulokował się na Sta- 
ska nej koło trzeciego mostu, a publiczność krakow- 
przyjęła go, jak każdy cymk wędrowny. z niedowie- 
Taa 1 sceptycyzmem, Ale doprawdy niesłusznie. — 
Lwa siębiorstwo to nie ustępuje pierwszorzędnym eyr- 
a a Program, kostjumy, dobór sił artysty- 
pam" oz O „Może. majwybredniejszego" „cyrkoma- 
iem śmie > paawilibrystici Rosita i Teresa mogłyby cał- 
Busch w Wao 1 yÉ pierwsagrzędną atrakcją Romachera czy 


pięciu mie tylko braktea Jai 
io yio brakiem Kostjumów, ale * ryzykownyri 
| Manii Do prawdzińrych mzlagierów należą niesi 
chamie niebezpieczne produk: gimmastvcerne. Konie 
piękne, tresura znakomita. R : A. i 
"© wastdóci, cytku najlepiej przękonałby się ten, kto 
r A mm 3 mostu: tym tramwajem, którym nd- 
'Z© zu. t ? ; TRS sę k 
Waro Èi A E ii ps wesołości i komentarzy 
. teraz jeszcze jedna i bandm iMa +. zcji 
Syria R 2o ważna. zaleta dyrekcji. 
Dyrekcja tego. przedsiębiorstwa: chca w każd mie- 
Arie pozostawić miłe wspomnienie i ezemś się Ema 
życia tego miasta. Chcąc obechie poratować mizerne 
usze Tow. Szkoły Ludowej, dyrekcja cyrku Medra- 
urządza jutro o godz, 5.80 przed budynkiem cyrku ` 


$2 wolnym powietrzu prodnikieje, który zyglądać si 
może. kiika tysięcy osób. Wstęp stanowić dą: e 
Wolne datki rziicane .do skarbonek T. S.. L. Program po- 
trwa przeszło godzine j będą wazoryżidne. 
alej chcąc i sierotom polskim dać. w dnia 3 maja tro- 
«hę wesela, cvmk Med! Stu jutro o godz. 4 
Gołudmiu urządzić bezpłatne dia wszyst 
Xich Zakładów dla. sierót i'sierocińcón kowar- = 
J — Czy takich przedsiębiorstw mamy wiele? 2 


erze 004l4= 4 
"W SPRAWIE ORCHODU. „LAJKONIKA* W WAR. 
SZAWIE, o którym jest wzmianka w nrze 180 „Ilu- 
strowanego Kurjera Codziennego” wyjaśniam, że 1) 
obchód ten urządza na własną rękę Bursa Związku 
młodzieży rzemieślniczej i przemysłowej, 2) że Towa- 
rzystwo Miłośników historji i Zabytków m. Kiako- 
ma, które stale, urządza obekćd „Lajkonika“ w Kra- 
kawie, ani pię dawało pozwolenia, ani też nie udzie- 
laol żadnych rekwizytów do „Konika“. Wszystkie 
przedmioty są na miejscu w Krakowie, pnzechowane 
w Archiwum aktów d. miasta Krakowa. 
„W Krakowie dnia 2 maja 1925 r. 
Za wydział Dow. M. H.i Z. K. 
Józet Muczkowski. 


OBCHÓD 3 MAJA W OGNISKU Y. M. C. A. przy ul. 


Retoryka 1, odbędzie się dziś w niedzielę wieczór. Pro- 


fesor U. J. dr W. Sobieski wygłosi odczyt o Konstyfucj, 
poczem nastąpi koncert pod kier. art. p. L. Grodziekiej, 
prezesa Związku Muz.iPedagog., przy współudziale p. M. 
Skłodomwskiej-Goetlowej, uczniecy prof. Warmutha. prof. 
konserwatorjum p. Sebalda i panien Sułkowskich. Po- 
czatek o godz. 7. Wstęp bezpłatny. 

SEKCJA OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ Tow. im. Piotra 
Skargi umądza dziś w niedzielę 3 maja be. o godz. 3 
à pół popołudniu uroczystość dla dzieci i młodzieży z 
programem następującym: Przemówienie. Matka Boska 
Królowa Korony Polskiej. Pamiętnv dzień Komstytucji. 
©Gzęstochowa w obrazach świetlnych. Śpiew dzieci — 
Witaj Jutrzenko i 3 maj, Deklamnacje dzieci i chóry. 

(WYKŁAD. W poniedzialek dnia 4 maja o godzimie 
8 wieczór odbedzie się wykład «docenta Dra Jani- 
szewrekiegó o zwalczaniu chorób zakażnych* w sali 
Muzeum Przemysłowego — Smoleńsk 9. 

WIECZÓR KONSTYTUCJI MAJOWEJ odbedzie się 
w Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł. A-B 39) 
dziś w niedzielę dnia 8 bm. o godz, 7 wiecz. — Słowo 
wstępne prof. dr Stam. Weiner, recyt. art. dram. Jul. 
Halewicz. 

——— 000 ——— 
PRZED ZAWODAMI WISŁA—CRACQCOVŁA. 

Zawody Cnacovia—Wisła prowadzić będzie p. Ro- 
semiełd z Bielska. Jest to dosyć zagadkowa sprawa. 
dlaczego i na jakiej dnodze wiaśnie na te zawody 
wyznaczono p. Rosentelda, tego, który przed tygo- 
dniem otrzymał na własne żądanie urłop na 6 tygo- 
dni. 

Ozży nie działała tutaj ta sama maszyna, która przed 
ostatnim: zawodmi Wisła —Oracovia jesienią ub. r. 
kazała zwbócić się p. Dr. J. Lastgartenowi specjalnem 
pismem do sędziego tych aywodów, p. Chandla, aby 
z pouczeniem, iż Wisła jest antysemieckim klubem. 
Wówczas to „delikatne“ wpływanie dra Lustgartena 
przeciw polskiej Wiśle spaltio na panewce, p. Mandi, 
jako węgierski ewangelik, nie poszedł na hasło „soli- 
dnamości*, rznicome przez p. dra Inustgantena. Ozyź i 
teraz pod tem hasłem nie zaapelowano z boku do p. 
Rosenfelda? Czekamy wyjaśnień od p. Bolkulskiego, 
prezega krakowskiego kolegjum sędziów. + —bc— 

NOTTS COUNTY (Angla) W KRAKOWIE. Pomi- 
mo kolosalnyich trudności udało się „Wiśle“ zakon- 
traktować jedną z najlepszych drużyn footballowych 
I-=zej Ligi Zawodowej Amgfji. W Krakowie wystąpi 
Notts County w dniu 21 maja br. Jest to największa 
sensacja footballn, gdyż dotychczas nigdy jeszcze nie 
mieliśmy sposobności oglądać gry drużyny angiel- 
skiej. Notts County należy do elity footballowej An- 
gli, a w misttrzowstjwie pierwszej Ligi zajmuje czoło- 
we stanowisko. 7 

ONES 


Z BIAŁEGO EKRANU. 


UCIECHA. Polska twórczość filmowa zasadza się na 
wykonaniu 2 do 3 filmów rocznie, to też pojawienie się 
mowęgo filmu jest niejako świętem dziesiątej muzy w 


Polsce, która jeszcze jest w powijakach. Kiedy kobięta- 


zdradza męża, to czymi to z rozmaitych naturalnie pq- 


| wodów. Jeden z tych powodów przedstawia ten erotycz- 


my dramat. a który przedstawiony mężowi w formie no- 
Ej daje temuż pozmać, że nie zawsze był dla żony 
swej mężem. Fabuła bańdzo: interesująca. Gia polskich 
aktorów. w niczem nie ustępuje pnzeciętnej grze zagra 
nicemych potentatów; zdjęcia czyste. Jednym słowem ca 
łość przedstawia się bardzo dobrze; film godny widze- 
nia. 5 be. 


= 4:02 
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BOJOWE ODDZIAŁY KOMUNISTYCZNE W PA- 
RYŻU. 

Paryż. (PAT.) 2 bm. „Matin“ stwiendza, że doku- 
menty znalezione ostatnio w czasie rewizji dokona- 
nych w kołach komunistycznych dostarczyły dowo- 
dów o istniemim wojskowej organizacji komunistycz- 
nej, złożonej z ośmiuset młodych ludzi uzbrejomyeh 
w automatyczne pistolety. Ze wzmiankiowanych do- 
kumentów wynika, że bojówka otnzymała z Moskiwy 
drogą na Amerykę 30 tysięcy dolarów. Sumę tę roz- 
dzielono między poszezególne osoby, które wydały 
pokiwiitowiamia na otrzymane pieniądze. 


ZRZESZENIE KONSULÓW W N. JORKU. 

Londyn. (PIAT.) Reuter. Z Nowego Jorku donoszą 
że ukonstytuował się tam konpus konsulamy, na kitó- 
rego czele stanął sir Hamry Armatrong, angielski Kon- 
suł generalny w Nowym Jorku. Takie zrzeszenie 
przedstawicielstw konsularnych w Nowym Jorku ma 
na celu nawiązanie bliższych stosunków przyjaźnych 
między koneulami państw obcych oraz większą spra- 
mność w załaływiamiu czynniiści urzędowych tych pla- 
cówek. Organizatorzy tego nowego zespołu służby 
konsularnej wydali wiozoraj bamkiet, na którym wia- 
śnie azwiązano nowe zrzeszmie i w którym wzięli u- 
dział przedstawiciele 40 państw obcych 

x DALSZE WALKI HISZPANJI. 

Paryż. (AIW.) Z Madrytu donoszą, że rokowania 
w Hisapanji z Abdul, Kerymem nie dały pomyślnych 
wyników. W Hiszpamji czynione są przygotowamia 
do podjęcia nowych walk i odzyskania. dawniejszych 
terenów w Marokku. Gen. Primo de Rivera odby 


wczoraj w Kadyksie przegląd tych oddziałów, które. 


mają się udać do Marokka. 


ZAPROWADZENIE ANGIELSKIEJ SOBOTY 

W NASZYCH URZĘDACH. — 

Warszawa. (AW.) Od dnia dzisięjszego „począwszy 

zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów, obowią- 

zywać balą w umzędach soboty angielskie. Zajęcia 
będą trwaly do godziny 2 po południu. 


Kto otrzyma dziś odznaczenie 

Warszawa. (AW.) Dnia 3-00 maja szereg zasłużo- 
mych osób w życ społecznem Polski otrzyma ød- 
=zmaczenie orderu „Okłrodzonej Polski“. Z pośród wy- 


biinyeh pisarzów i literatów odznaczenie otrzymają: 
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Żeromski, Lorentowicz, Makuszyński, Pawlikowski j 
w. 26 
Mae 


Warszawa. (Tel. wł.) 2 bm. Dnia 3-go maja będzie 
ogłoszona lista osób odznaczonych onderem ‘Polonja. 
Restituta. Wielką. wstęgę ofrzymma Stefan Żeromski, 
krzyż komandorski z gwiazkią ambasador Alfred Chia 
powski, były imm- St. Ossowski, Leon Piliński, prezes 
Macierzy Sakolnej,. Józef Świemzyński, pof. uniwens. 
w Krakowie Fryderyk Zoil. Krzyż komandorski mę- 
dzy innymi otrzymają: prezes. Związku . Syndykatu 
Dziennikarzy, Zdzisław Dębidki, adw. Ant. Dziędzie- 
lewicz ze Lwowa, Jan Goetz Okocimski z Okocimia, , 
Jan Gwalbert Pawlikowski ze Lwowa, Fr. Puław- 
ski, St. Sławski, Juljusz Twandowski z Wiednia, Ma- 
rja Władysławowa Zamoyska z Kumika, prof. uniw. 
warszawsikiego Tad. Zieliński, prof. Niisch z Krako- 
wa, Karol Dziewoński, Stefam Kreutz Leon Mar- 
chlewski. Tad. Rowicz, J. Rostafiński, St. Ciecha-. 
wowiskii Fr. Krzyształowicz, Ien. Koszemba” Łyskow- 
©ki. Krzyż oficerski: prezes Zw. Syndykatu Dzienni- 
kany w Krakowie A. Beaupre, syndyk Izby handlo- 
wej w Katowicach Roman Brzeski, pos. śląski ks. 
Eugemjusz Brzódka, Marja Demelówna ze Lwowa, 
adw. A. Dobraczyński ze Lwowa, prezes izby produ- 
centów przemysłu naftowego Walery Dydejczyk z 
Kiosna. Jan Loremtowicz, ks. Amt. Ludwiczak z Po- 
miamia. dyrektor Banku Gospodarstwa Krajowego 
Aleks. Małaczyński, Julj. Ostrowski z Krakowa, ar- 
tystka dramatyczna Helena Mancelli Palińska, St. 
Przybyszewski, Amt. Strug, iiterat, Aleks. Fogel, po- 
wieściopisarka Cecylja Walewska, krytyk literacki 
Zygm. Wasilewski, Kome! Makuszyński, dyr. teatma 
A. Szyfman. kompozytor K. Szymanowski. Krzyż 
komandorski członek rady miejskiej we Lwowie J. 
Diamand, artystka opery w Warszawie Helena Zboiń 
ska-Ruszkowska za 25-lecie swej pracy. 

50.000 NAGRODY ZA WYKRYCIE SPRAWCÓW 
KATASTROFY KOLEJOWEJ, 

Warszawa. (Tel. wł.) 2 bm. Wiceminister Eberhand 
po powrocie ze Starogardu oświadczył, że wypadek 
katastrofy kolejowej należy przypisać  zamachowi 
Ministerjam koleji wyznaczyło 50.000 nagrody za wy- 
kr$cie sprawców. Aresztowano dotąd 4 osobników 
podcjrzanych 0: współudział w zamachu. Lista ofiar 
powiększyła się do 28. Powszechnie przypuszczają, 
że sprawców wypadki należy szukać wśród niemiec- 
xeu organizacyj wojskowych w Gdańsku. 
| nc o PoE 2.5 EO ONA ZĘ 2 1] 

List posła Rvmara i Holeksv. 
ido Prezesa Tymcz. Wydziału Samorządowego, p. Kę-. 
dora, w sprawie utworzenia nowej Rady 'miejskieg 
. w Krakowie. 
JWielmożny Panie Prezesie! i 

Stosownie do oświadczenia pos. K. Holeksy na ostat- 
miej konferencji pazedstawicieli stronnictw krakowskich 
w Warszawie w sprawie utworzenia nowej Rady miej- 
skiej w Krakowie, że stanowisko stronnictw wspólnej li- 
sty Nr. 8 wobec nowych żądań sejmowego koła żydow- 
skiego popartych przez P. P. S. ostatecznie określimy ma 
piśmie, podpisani w pomozumiemiu z Zarządami swoicla 
stronnictw powalają sebie przesłać. .JWPamu Prezesowi 
następujące oświadczenie: 

1) Stronnictwa Ch. D. i Z. L. N. przystąpiły do roko- 
wań o utworzenie nowej Rady m. Krakowa ma podsta- 
wie rozporządzenia P. K. L. w przeświadczeniu, że wy- 
maga tego interes gminy m. Krakowa oraz w pmekona- 
miu, iż strony rokujące lojalnie i konsekwentnie dążyć 
będą do tego samego celu. Stronnictwa nasze przyjęły 
lojalnie propozycję podziału mandatów radzieckich przed 
stawieną przez ama Prezesa a następnie" pod naci- 
skiem P. P. S5. poczyniły dalsze poważne ustępstwa na 
nzecz kompromisowego zaġatwiemia sprawy. Ostatecznie 
w, rokowaniach doszliśmy talk daleko, że w ubiegłym ty 
godniu pozostało jedynie do uzgodmiemia 11 nazwisk kat 
dydatów z t. zw. „centum“, które łączmie z wszystkimł 
malemi grupami liczyć miało 25 członków. 

2) W tym stanie rzeczy, który wydawał się sprzyjać 
rychłemu i pomyślnemu załatwieniu sprawy, sejmowe 
Koło żydowskie zerwało popmzednio przyjętą podstawą 
rokowań i pmżedłożyło żądanie 21 mamdatów dla żydów. 
z Koła żydowskiego zamiast 18 mandatów poprzednie 
wyraźmemi oświadczeniami prezesa Koła żydowskiego 
dra Reicha i innych- posłów żydowskich przyjętych. $4 
danie Koła żydowskiego zostało nam posfawiońe ńa W- 
statniej konferencji w. formie ultimatum. Pomadto jose 
dr Bobrowski w imieniu PPS. ultimatywnie zażądał 2 
mandatów dla żydowskiego Bumdu oraz przyjęcia listy 
centrum, przedstawionej przez prof. dra F. Zola Dez 
zmiam, Wobec tych żądań jesteśmy zmiewoleni katego- 
ryczmie oświadczyć, iż kompaomisu na zasadach wvżej 
wyrażomych podpisać «nie możemy, z następujących po- 
wodów: : adu perae: 

3) Przyjęcie żądań sejmowego Koła żydowskiego : 
P. S. dałoby taki skład Rady m. Krakowa, który z $0- 
ry przesądza jedmostronme wybór Prezydjum m., iego 
charakter | kierunek społeczno-polityczny i gospodańczw. 
Rada miejska składałaby” się z 34 człeników Ch. D. i-Z. 
Li N., B-P. P. 5, 21 żydów z Koła żydowskiego, :23tyr 
dów  bundoiwców oraz: %0 przedstawicieli różnych: grup 
społeczmo politycznych. Ponieważ PPS. żydzi.j Bund łą-- 
cźmiie posiadaliby 46. mandatów, a-ponasto wśród t. DW. 
centrum zapewnili sobie w liście prezesa Radzieckiego 
Zjednoczenia Mieszezańskiego prof. dra Zpłla, . wyraź- 
nych sympatyków, przeto wybór Prezydjum miasta + 
przyszłe jego losy zostałyby całkowicie. wzależnione „ofl- 
wymienionych stronnictw i grup politycznych. Wszelkie 
próby nasze, aby skład Prezydjum miasta z góry o 
wić j uzgoślić, nie pmzyniosły rezultatu, ponieważ job. 
dr Bobrowski odrzycił wszystkie preponowane nażwieska 
'arsge swojej strony nie wymienił żadnego, póza. nazwi- 
skiem p. Rollego, Zarząd miasta, jednostronnie przez grą 
-py PPS. i żydów nam inarzuconiy napętkaóby” misiał , Da 
zdecydowaną opozycję stronmiotw. palskich, skutkiem cze 
„po zdolność nowej Rady i nowego .Prezydjum do praęy 
byłaby zakweśtjónowamńą,- :q miasto /narażońe - na: dalsze 
poważme szikody. > > 0 S a Pp. mellow; 
-- Nie mogge wobec polskiej 'chrześcijańskiej ludności 
Krakowa przyjąć. ołlpowiedziialności za wydamie Zarzadu 
miasta wyłączmie.w ręce PiP. Sri-żydów — stronńiewa 
przez nas reprezeńtowaue me pnzystąpią do komprómisu 
ma zasadach przez Koło żydowskie i PPS. na ostatniej 
konferencji w Warszawie przedstawiońych. ` X 

Zawiadzaniając waze aiie o RAszem postanowieniu. på- 
czuwamy się: do, miłego vbowiązku równocześnie złożyć 
JWPanu Prezesowi szęzere podziękowanie za ofiasie 
truly poniesione przy.rokowyaniach. Z proślią o przyjęcie 
wyrażu głębokiego szacunku St. Rymar. K. Holeksa. 
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ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 
Rękopisów 'niezamówionych redakcja nie zwraca. 
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„BONIEC KRAKOWSKI“ 


ADMINISTRACJA- OTNARTA 


ad godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


BIURAŁISTÓW wszelkiego rodzaju połeca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


PŁYWAKÓW wyszkołonych, umiejących zarazem kie- 
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań: 
stwowy Urząd Pvśr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze 30. - . 


ROBOTNIKÓW i robotmice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w -Kraktowie, ul. 
Podzamcze 30. . 


POTRZEBA dwóch młodych kawalerów. zdolnych, samo- 


dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


WYTWÓRNIA pasów w Krakowie na Zabłociu poszau- 
kuje rymarzy. Żęłoszenia Urząd Pośr. Pracy: Kraków. 
Podzamcze 30. i 182 
PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych po- 
trzebny zaraz na prowincję. Zgłoszenia: Urząd Pośredni- 
ctwa Pracy, Kraków, ul. Podzamcze 30. 132 


POSZUKUJE się dobrego rutynowanege szofena-monte- 
ra, możliwie kawalera z dobremi świadectwami. Oferty: 
Włocławek, Skrzynka pocztowa 61. 170 


SŁUŻĄCY kawaler potrzebny do dużego domu na Po- 
mera od 1 czerwca lub 1 lipca. Wymagana znajomość 
doskonała usługi, bezwzględna uczciwość. Kopje świa- 
dectw wraz z fotografją nadsyłać: Rudowska, Klonówika 
przez Pelplin. ` "> 


PRZYJMĘ zaraz stanszą kobietę umiejącą gotować. Zgło- 
szenia do Administracji „Gońca Krakowskiego“ pod „Za- 
trudnienie". 179 
DZIELNY nadmonter i kilku samodzielnych elektroimon- 
4erów na wysokie i niskie napięcie ora instalację za- 
trudni natychmiast na stałe Centrala Fiektryczna na po- 
wiat chodzieski w Chodzieży. 168 
Poszukujący posad l 
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URŻEĘDNICZKA z kikoletnią prakuką admi" lstracyjną. 
Znająca buchaiterję. pisze biegle na maszynie, pragnie 
zmienić posadę od 15 maja, Zgłoszenia do Administracji 
Gońca Krak rod „Zmiana“. 183 

hi 
INWALIDA wojenny Adam Siwak, łat 31, z dobremi 
świadectwami poszukuje posady ekspedytora, inkasenta, 
registratora, może pracować jako biunalista. Łaskawe 


zgłoszenia do Związku inwalidów: Kraków, Podrzam- 
eze, 30. 147 
ZREDUKOWANA NALCZYCIEŁKA przyjme posadę do 
dzieci — w charakterze wychowawczyni, może wyjechać. 
Zgłoszenia do Adm nisuacjj Gorca Krak. pòd „Zredu- 
kowana. lu5 


EE | oma dak... ała 0 0 uaaa r. 
OSOBA w średnim wieku poszusuje posady jako go- 
Spodyni do samot. panu iub aa plebanię, Zg oszemia do 
Admin. Gońca Krak. pod „Sumotna*. 186 


WOŻNY bankowy na stałej posadzie, poszukuje na %0- 
dziny popotudniowe zajęcia inkasa lub tem podobne. ta- 
skawe zgłoszenia „Inkaso“ Kraków I, skrytka pocarowa 
Nr. 16. 2508 
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l Mieszkania i lokale Í 
Goen a) 


POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego umeblowanego od 
maraz. Czynsz według umowy. Zgłoszenia do Administra- 
eji „Gońca Krakowskiego" pod „t00“. 2472 


POSZUKUJĘ pokoju kawalersnicgo z osobnym wejsciem 
od zaraz. czynsz wysoki. Z„łoszenia pisemne do Adm. 
Gońca Arak. pod „I'okór”. 182 


das Wa EMW mu sa 0 mat | 
MŁODE, bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju bez 
mebli. Czynsz według umowy. Zgłoszenia do Administra- 
ef „Gońca Krakowskiego“ pod „Wysoki czynsz“. 180 
ZE wę uw dino gaapi 6 r 


LETNIE mieszkania, położone obok lasu, kąpiel Rabną, 
połączenie autami w Myślenicach. Wiadomość: Kraków, 
Mifcołajska 14, I p. Duda. 2506 


LEGE a BILL IB 
i Sprzedaż i kupno l 
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SPRZEDAM wiłczurę roczną czystej rasy. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak.“ pad „Wilk“. ; 187 
Matrymonialne. i 

mai 


nę e kysz paniesfka pragnie tą zai me 
korespondencja z mężczyzną m do 
85 apoio Kit! pol „Mio 


PANI „fl. M. W.“ ma do Odebrania list w Administracji 
‘Gońca krak. 134 


MADON FRANCISZEK, Małejowa, umieważnia zgubioną 
Kartę nwolnienia. 2509 


A ZONA zg 162 2. 
MIKOŁAJEK FRANCISZEK, Krzeszów, unieważnia zeu- 
Mione tymicz. zaświadczenie, ż510 


KAROL PAJĄK, Osielec, unieważnia zgubiona kartę 
zwołdniemia. 2512 


ZGUBIONĄ książeczkę 


wojskową, wydaną przez P. K., 
U. Miechów na nazwiskp Józef Miszczyk, wieś Nasiecho- 
wice, gm. Kacice. 3511 


-— —. pn Z a, w, 
LETNISKO kuracyjne kąpielowe „Brzoza“, pow. Byd- 
goszcz, Pomorze, Tel. Brzoza Nr. 2, stacja kolej. Jezio- 
ro jezuickie w miejscu. Zdnowa, sucha miejscowość, po- 
łożona mad malowniczem jeziorem, okołomym igłastym 
lażem, 14 km. od Bydgoszczy, 50 pokoi, plaże, rybołó- 
stwo, łodzie zwyczajne i motorowe. Oświetlenie elektry- 
ezne. Rozpoczęcie sezonu 1 maja. — Ceny przystępne. — 


Ustuga skora i metelna. Poleca się uprzejmie Dyrekcja | 


letnisko Brzoza. ¿ 


“Redaktor odpowiedziainy: Marjan Bobrowski. 


POPIERAJMY 


przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy 
po wojskowych! 


Następujący inwalidzi i wdowy po wojskowych 
poszukują posad: 


1) Wszołek Jan, pom. hamdl. 

2) Hajduk Józef, b. urz. poczt., poszukuje posady kan- 
celaryjnej. 

3) Dudziak Stanisława poszukuje pracy jako krawczy- 
ni, ew. biurowej. 

4) Milczanowski Tomasz — do jakiejkolwiek pracy. 

5) Zieliński Aleksander — ślusarz wykwalifikowany. 

6) Koczenarz Stanisława, b. nauczycielka, poszukuje 
posady biurowej, wzgl. lekcji. 

T) Mateja Jan, koszykarz. 

8) Kopeć Marja, 7 klas szkoły powsz., poszukuje po- 
sady biurowej lub pom. handl. 

9) Czesak Piotr poszukuje posady woźnego łub stróża 
10) Rysik Stanisław poszukuje jakiejkolwiek pracy. 


Zgłoszenia do Związku Inwalidów Wojennych, Kraków, 
Podzamcze 37 


" Dokładność czasu 
i piękność formy 


daje fabryka 


w swuim nowym typie zegarka 


za Zł 39. — 


Do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowSkich 


z NEJ 
Frannie 


Okazyjnie dò sprzedania 


CAŁKOWITE URZAOLENIE FAGRA PODEZEŃ 


tekturowych — produkcji dziennej około 
_60—100 tysięcy sztuk (osiem 'naszyn w do- 
brym stanie do uatychmiastowcgo użytku -- | 


z.nich trzy do napędu mechanicznego) 


SAMOCHÓD CIĘŻARYWY 
(2,5 tonny) marki „Renault“ w dobrym stanie. 
Wiadomość: Biuro Reklamowe 


STEFANA GRABOWSKIEGO 


Garbarska 1. w Wilnie. „2496 


a 


WEŁNY: oryginalne angielskie i bielskie na ubrania, 
kostjumy, płaszcze impregnowane i zarzutki 
męskie. 

PŁÓTNA: krajowe i zagraniczne różnej szerokości na 
bieliznę i pościel. 

ZEFIRY I PŁÓCIENKA na koszule, bluzki i fartuchy. 

WSYPY: zagraniczne podwójne i. pojedyncze.. 

KLOTY: zagraniczne różnokolorowe 

MARKIZETY: białe, kolorowe i deseniowe. 

SATYNY: pojedyncze i podwójne, gładkie `i desenie 
na szlafroki i podszewki. 

OBUWIE: męskie damskie i dziecięce, jakoteż juch- 
towe robotnicze. 


przystępnych. 


OGŁOSZENIA 


MAŁOPOLSKI 


ZARŁAD ODZIEŻY 


Podgórze, ulica Nadwiślańska 16, telefon 221 i 2202. 


Filja: Kraków, ul. Szczepańska 3, telef. 2028. — Lwów, ul. Szpitalna L. 1. 
Fiłje: Lwów ul. Jagiellońska L. 20. — Tarnopol, ul. Gołuchowskiego L. 1. 


UDZIELA KREDYTU TOWAROWEGO 


spłacanego w sześciu ratach miesięcznych i poleca w wielkim wyborze i przystępnych cenach: 


Nr. 103. 


Drobne = 
ogłoszenia dla 50 r 
poszukujących ] 
— pracy — KZ i 


czysty rektyfikowany 95'/» sprzedaje bez 
asygnat firma 2498 


FELICJA GRAFCZYŃSKA 


W KRAKOWIE, PLAC SZCZEPAŃSKI L.6. TELEF. 487 
SPRZEDAŻ HURTOWNA | DETALICZNA. 


NIENIECZSZCZOŁKI” 
ULE 
ILUSTROWANY TYGODNIK 
DLA LUDU POLSKIEGO 
51 rok wydawnictwa 51 rok wydawnictwa 
Prenumerata kwartalna 
1 zł. 50 gr. 
Kto nadeśle prenumeratę roczną 6 zł. 
i 46 gr. na koszta przesyłki poleconej, otrzy 
muje bezpłatnie kalendarz książkowy „Zorzy” 
na rok 1925. 


| Adres Administracji: 
Kraków, ulica Dunajewskiego |. 7. 


Konto P. K. O. Nr. 400.900. 


— I I: 


TOWAR 


należy umiejętnie reklamować : przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od- 
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu. Admini- 
„stracja „Gońca krakowskiego“ po- 
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L..2502, „lub 
osobiście, ut. Dunajewskiego-L.-7. 


MSZY" do szycia zna- = WIĘ 
ne gwarantowane „Ka- 

sprzyckiego* hurtawo-deta- 
licznie poleca skład fabry- 
ćzny „The Kasprzycki Company" 
w Warszawie, -Marszałko- 
wska 153, tel. 104-51. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały : Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi- 
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17. Foksal ti - 2440 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 


"fala 
Krakowskiego 


JEDWABIE: w przeróżnych gatunkach i kolorach. 
OPAL BIAŁY, batysty, brokaty w różnych szeroko- 
ściach. 


PŁÓTNA LNIANE samodziaławe wiejskie. 


DBRUSY białe i kolorowe. 

RĘCZNIKI | PRZEŚCIERADŁA kąpielowe. 
KOCE wełniane i bawełniane. 

SIENNIKI. $ 

SPODNIE w paski i pryczesy. 

UBRANIA cajgowe i płócienne robotnicze. 
PDŃCZOCHY i SKARPETKI. 


SKARPETKI dziecięce. 2499 


Z kredytu towarowego korzystać mogą wszyscy urzędnicy państwowi, instytucyj sa- 
morządowych, oraz przedsiębiorstw i fabryk prywatnych. 


Zakład posiada duże fabryki koniekcyjne o popędzie motorowym we 
Lwowie i Krakowie i podejmuje się masowego wykonania najrozmaitszych 
ubrań z materjałów własnych, lub też powierzonych, po cenach nadzwyczajnie 


A Dk O a e 


"Krakowska Drukarnia Nakfidowa w Krakowie pod earządem J. Borkowicza. 


Reklama dów hdi } 


nm; 


` 


